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Od wydawnictwa.
Z początkiem nowego kwartału rozpoczniemy 

w felietonie naszego dz’enn.ka drok pięknej po
wieści współczesnej Tadeusza K o ń c z y ń s k i e -  
g o pod tyt

„Nad głębiami “
Równocześnie zamieszczać będziemy w pew

nych odstępach czasu
„Szkice z Królestwa Polskiego",

osnute na tle obecnych stosunków polsko-rosyj 
saich, a skreślone przez pierwszorzędne pióro 
literackie, kryiąoe się pod pseudonimem „Jana 

Zawiszy".

Kto się zmienił?
Organ wszechpolski „skoncentrował się“ już 

znpełnie z konserwatywną większością Koła 
polskiego. Ostatni swój artykuł wstępny, p. t. 
„Wyodrębnienie Galicy i i reforma wyborcza* 
kończy „Słowo Polskie" taką opinią o Kole 
polskiem:

.Kolo polskie po długoletniem błąkaniu się po 
manowcach oportunizmu a d o b y w a  s i ę  d z i ś  
r r e n e l  e n a  n i e n a l e ż n ą  i a t a n o w c a ą  
p o l i t y k ę  n u r o d o w ą  (!) Pu tej drodse, którą 
obrało, powinno Iść odważnie, onarte n a  o p i n i i  
p n b l l c a n e j  (!), której instynktu narodowego nie 
amąią insynuacye praewrotne, dyktowane p r z e a 
i n t e r e s  s t r o n n i c a y  lub amblcye osobiste".

Naiwność li to, czy krętactwo polityczne dy
ktuje organowi wszechpolskiemu wiarę. Którą 
narzuca tak zw. „opinii publicznej", —  jako
by Koło polskie zdobyło się wreszcie na „nie
zależną, narodową" politykę? Na czem zasadzać 
się ma ten „narodowy" charakter polityd Ko
ła? Jeżeli na tem, że chce obalić reformę wy
borczą za wszelką cenę, to nie jes t ono w tem 
usiłowaniu odosobnionem, bo tegosamego chcą 
także pewne kluby niemieckie, w pierwszym 
rzęazie Wolf i Schoenerer. Ostatni z nieb mo
tywować ma dzisiaj w parlamenci" nagłość 
twojego wniosku o wyodrębnienie Galicyi, a 

£0 polskie, o ile z pogłosek wnosić można, 
idćfcjć się ma także za nagłością tego 

n̂
uowrm charakterze stanowiska Koła 

"^ fttoi 3wać więc mogą iedynie wa- 
M lkjpi&if rodzić się będzie na wnio-

"p * T g u i o m v J P ^ k r : r i i ę  
iii 'jesteśmy także demokratami, a jako tacy 
w samorządzie pragniemy widzieć udział wszy
stkich warstw aptecznych, a nie wszech władz
two jeanej koteryi. przed ustaleniem takiej au- 

Ironomii, jaką  ona jest dzisiaj w Galicyi, ucho- 
Iwaj nas Boże! Wyodrębnienie je j w takim sta- 
I nie, byłoby nieszczęściem dla kraju. Nie wa harov 
°ię tego powiedzieć jasno i otwarcie. Konser
watyści Koła polskiego, żądając wyodrębnienia 
Galicyi z tem wszech władztwem, jakie dzisiaj 
w niej posiadają, nietylko żadnej, partyjnej nie 

ponoszą ofiary, ale czymą interes partyjny, za
bezpieczają sobie w wyodrębnionym kraju pa
nowanie.

Ozy „Słowo Polskie" nie rozumie tego, czy 
1 zrozumieć tego nie chce? Jeżeli Kołu polskie 
pragnie szczerze zwiększenia autonomii, niecb 
lę za nią oświadczy poa warunkiem, że Sej- 

mow. galicyjskiemu daną będzie możność uchwa
lenia przedtem własnej reformy w jboiczej na 
tych samych zasadach, n a  j a k i c h  o p r z e ć  
s i ę  ma  n o w a  o r d y n a c y a  p a r l a m e n 
t a r n a  W  ten spusób, warunkowo, uchwalają 
się nieraz ustawy w parlamencie, w ten sposób 
postąpić można i teraz. Wtedy będzie można 
mówić o „narodowym charakterze" postulatów 
Koła polskiego, — ale nie wcześnie/.

Szczytem naiwności byłoby więc przypusz
czać, ze większosc Koła polskiego stawiając 
„innetim" między reformą wyborczą w dachu

powszechnego głosowania a z* jększenien. au
tonomii, względnie wyodrębnieniem Galicyi, 
wchodzi na jakieś nowe tery  „samodzielni i, na
rodowej polityk.". Pizeciwnie, ta  większość u- 
s t a l i ć  chce jedynie swoje stanowisko na tych 
torach politycznych, po których dotąd s»ę po
suwała. Ona widzi, że reforma wyborcza w du
cha powszechnego głosowania, pozbawiłaby ją  
władzy w kraju,

Utrzymanie tej władzy wobec powszechnego 
głosowania do parlamentu, meżHwem będ ie je 
dynie w razie zwiększenia autonomii Galicy., 
p r z y  o b e c n e j  s e j m o w e ;  o r d y u * c y i  
w y b o r c z e j .  Dlatego większos': Koła stawia 
„innetim" między projektem Gautscna i auto
nomią, me żądając naturalnie reiormy ordyna- 
cyi sejmowej.

Konserwa Kołowa nie zmieniła tedy swej po
lityki, nie rzuciła nowych haseł, lecz ze s* are- 
mi, konserwatywnemi hasłami większości Koia 
polskiego, p o g o d z i ł o  s i ę  z l e k k i e m  s e r 
c e m  „Słowo Polskie" i jego wszechpolscy zwo
lennicy parlamentarni.

Oto istotny obraz sytnacyi!

zdać sm, ci 
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usposobię! 
■zasowegl 

O becni 
nyrn arh  
i-ozdra: J
m e n t o i

•,aj mniej nie na miejscu w kraju, 
łącznie w sforze 'iteresów  W ł o c h ,  
bodnia Niemiec zaczyna wogóle i 

budzić coraz większą podejrzli- 
się tłomi czy dość nagły zwrot w 

prasy włoskiej względem dotycb- 
przymierzeńca.

„Frai.kfnrter Ztg" U3ilnje w obszer
nie wykazać przyczyny obopólneeo 

hia. Jak o  jednę z nich uważa ona zbyt 
k i ton prasy ; polityków niemie

ckich względem Włoch; ti%  który musiał obra
żać dn"iiy naród włoski. Za inną przyczynę 
nienoroztmień uważa „Fran if. Ztg“ tę okoli
czność, ie i Niemcy nie zawsze brały należyty 
wzgląd na interesy Włoch. Organ frankfurcki 
stara sę wykazać, że dzisiejsze antiniemieckie 

t . posolienie we Włoszech nie jest jeszcze tak 
glęBid^a i silne, iżby stanowić mogło poważne 
aietmzpierf oństwo, widocznem atoli jest, że i ten 
%ienmk me bardzo wierzy w możliwość dal 
Szegy utrzymania sojuszu wfosko-niemiackiego.

Grób trójprasjmitirza?
Konferencya w Algeciras może nanrawdę siać 

się ważnym etapem w międzynarodowej poety
ce Europy. Odsłania ona rzeczywiste sympaiys 
i antypatye narodów, oraz nowe zupełnie kora 
binacye interesów i wytwarza odmienne od do
tychczasowego grupowanie się mocarstw /.daje 
się, że w Berlinie, gdy poruszono tan myśl 
zwołania konferencyi w sprawie murok/ńskiej, 
nie przjpnszczano, iż wyda ona taki sku tek ; 
to też prasa niemiecka zdradza dzisit w.elkie 
rozdrażnienie i bardzo pesymistycznie :apatrnje 
się na wytworzoną w Algeciras sytuaiyę poli
tyczną *

Przed kilku dniami streści liśmy wjnrody ber
lińskiego „Tageblattn", zwracrjące się przeciw 
Rosyi. Dziś inny orkan prasy niemi ckiej „Tae- 
glicne Rundschau* w niemniej .zcytowanym 
tonie wyraża przypuszczenie, że ?’ n/iereneya w 
Algeciras stanie się g r o b e m  t r  i / p r z y m i e 
r z a  „Taegl. Rundschau" stwie#',a otwarcie, 
że po s t r o je  Francyi stanęły j  wnie Anglia, 
R isya i Hiszpania, dniej że V k’’ .y coraz wi-

ijw Niamieu"

4 „Brak charakterów“.

doczniej przechodzą do obc
nż liczyć

toren^yi
a wrsszcie, że ' ” *• k nstro- 
n i e r  ożnj ier^m. ..n x ».i,v«ui łc 
ipdz’5 - ja a  się rzeczony >0J Lian obawia —
w y s t ą p i e n i e  W ł o c h  z t r ó j  p r z y  m i e 
r zą .  Niemcy dowiedzą się o t«m zapewne już 
wkrótce, gdyż v parlamencie niemieckim posło
wie, dbali o dobro państwa, zażądają od kan 
clerza należytych wyjaśnień. Niemniej wątpli
wą jest zdaniem" „Taegl, Rundschau" dalsza 
należność Austryi do troiprzymierza. Utrzyma 
nie sojuszu niemiecko-aastryackiego naD0.ua na 
wielkie trudności z chwilą, gdy wskutek pro 
jektowanej w Austryi reformy wyborczej w par
lamencie austryackim uzyskają większość S ł o 
w i a n i e ,  nieprzejednani wrogowie N i e m i e c  

Tyle „Taegl. Rundschau". Nie jest ona z i,ym 
swoim pesymizmem odosobnioną. Podobne przy- 
pnsaczenia i obawy wypowiadają także inne 
dzienniki niemieckie. A przyznać trzeba, żo sta
nowisko, jakie zajęła w ky estyi marokańskiej 
więKsza cześć prasy w ł o s k i e j ,  najzupełniej 
usprawiedliwia rozdrażnienie i przygnębienie 
niemieckiej prasy. Niemałe wrażenie ti Niem
czech sprawiły uieDrzycbylne dla n;ch artyku
ły „Trinuny", którą dotychczas uważano za 
wielką zwolenniczkę sojuszu z Niemcami i trój- 
przymierza. Najbardziej zaś zirytował część 
prasy memieckiej dziennik „Mattino", który 
wzywa rząd włoski, aby jawnie staną! po stro 
nie Francyi i Anglii. „Mattino" zwraca przy- 
tem uwagę rządowi na tajemniczą misyę dyplo
matycznego agenta niemiecKiego w T r i p o l i -  
s i e ,  Oppenheima. Dziwna ta misya jest, jego

W  ostatnim, trzecim z rzędu, namerze „Głosu 
nauczycielstwa ludowego", wychodzącego w 

•Krakowie organu Związku nauczycielstwa ln 
dewego, znajdujemy, obok części sprawozdaw
czej, dotyczącej bieżących spraw Związku, 0- 
gólniejszoj natury artykuł p. t. „Brak cnara- 
kterów". A.ntorem jego jest Ś w i a t ł o m i r  — 
Któremu zawdzięczamy znerą książkę „Ciemnota 
G alicyi".

Może tu i owdzie zbyt pesymistycznie, ale 
na podstawie głebszei obserwacyi, osądza anter 
artykułu bezduszność społeczeństwa polskiego 
w dobie onecnej i występujący na tem tle brak 
chart kterów także wśród nauczycielstwa.

„Jakże dziś trnano —  pisze on —  znaleść 
człowieka, o którym moznaby powiedzieć bez 
wahania: teinn ślepo ufam! .Tak trudno nawet 
7 grona najbliższych przyjaciół wybrać takiego, 
w którego ręce możnaby złożyć spokojnie swój 
majątek, honor, opiekę nad rodziną, zastępstwo 
interesu, tajemnicę większej wagi lub wogóle 
sprawę, nastręczającą pewne poKnsy. Gdy zej
dziemy nawet do tych granic, gdzm się kończy 
prawość, a zaczyna prosta pizyzw> tość, musi
my wydeptr"* spory kawał drogi, zanim na
potkamy t iw. ,jor7.ąc!T-.eo2rf,_ęzłow eka. Tyla 
ludzi, a ta ti ora* charakterów! Dowid tó, że 
karłowaciejemy da ducha corr.z więcilj;
Kin o tem mow.c, ale milczeć o tem me można, 
me wolno!"

Ta wada społeczna odbija się także na nau
czycielstwie lndowem.

„Nie brak tn —  twierdzi autor artykułu —  
ani słabych dachów ani ludzi wewnętrzme nie
wyrobionych, ani nawet „zwykłych sług półmi
ska", regulujących swoie zaoady życia stoso
wnie do spoaziewanych korzyści materyalnyrh. 
Trafia ją  się też i tacy nauczyciele i nauczy
cielki, którzy z wrodzonpgo tchórzostwa boją 
się mieć jakieś własne zapady lub przeKonania, 
sądząc w naiwności swojej, ze do obowiązków 
stanu nauczycielskiego nr leży także zoptlna 
anemia woli i bezbarwność przekonań."

W dalszym ciągu zaś pisze Światłomir o nau
czycielach Indowych:

„Są między nimi kandydaci na inspektorów, 
dyrektorów i inne zyskowniejsze posady, peł
niący na wezwanie lnb z własnego niecnego 
popędu rolę gasicieli wszelkiej mezabżnej my
śli nauczycielskiej, są tez gracyaliści łaski pań
skiej i pupilkowie możnej protekcyi. zdradzają
cy „z wdzięczności" najdonioślejsze sprawy 
nauczycielskie i nie gar lżący naw et nędzną de- 
nnncyacyą, & nie b ra t także w tem gronie lu
dzi, którzy w raiwności swojej całkiem bezin
teresownie, częstokroć n»wet w najlepszej wie
rze, sta ją  się służalcami na szkodę stann nau
czycielskiego i własną.

„Cokoiwiekbądż, faktem jest, ze nauczyciel
stwo ludowe w Galicyi, p r z e w a ż n i e  s t o 
j ą c e  na  w y s o k o ś c i  z a d a n i a ,  w yowne 
swej części jednak zostaje pod panowam om ser- 
wilizmu i tchórzostwa, owych dwóch wstrętnych 
wad, które bardzo statecznie wszczepiane za 
rządów dra Bobrzyńskiego, szorzą się, jak  za
raza, oa Dziesiątka lat w szeregacn nauczyciel
skich, dziś już wprawdzie nie tak nagminnie, 
niemniej jednak niebezpiecznie. Mamy jeszcze 
dziś instytneye, przeznaczone bądź do wreho 
wy wania, bądź nadzorowania nauczy cieli, które 
są duBkonałemi rozsadnikand tych zarazków, 
Jeżeli zaś organizm wychowanka nie jest zbyt 
podatny do wchłonięcia w siebie bakcylów sor- 
wilizmu, nłatwia mu się to czasem w tych za
kładach —  jak  np. w internacie rzeszowskim — 
p r z y  p o m o c y  k i j a ( l ) ,  jakby dla stwierdze
nia głośnych zarzutów, że do dzisiejszego sy
stemu wychowywani*, nauczycieli Indowych w 
Galicyi należy także zabijanie w nich poczucia 
godności człowieka, częstoKroć w brutalny spo
sób".

Następnie przechodzi znown autor do obser- 
wacyj nad calem społeczeństwem.

„Mnsimy sobie otwarcie powiedzieć —  pisze 
on —  że jesteśmy narodem w obecnej chwili
0 niewielkiej sile dneha, a co gorsza, stojącym 
dziś prawie na tej samej pochyłości mora'nej, 
na jak iej baliśmy jeszcze w czasach przedroz
biorowych. Świadczą o tem wszystkie warstwy 
naszego społecznego pokładu bez różnicy płri
1 wieku, nie wyjmując samej młodzieży. Wszak 
dziś widzimy jeszcze to samo prawo pięści, ten 
sam egoizm stanowy, tę samą sprzeaajność, py
chę, obłudę n klas rządzących, z drugiej zaś 
strony tę samą płytkość, bierność, tcnorzLwość 
i słnzalczość n warstw rządzonych. Fam ilia oli
garchów po jednej stronie, lokaj siwo schlebia
jące po drugiej stronie, w środku garść nieza
dowolonych. zresztą tłum bierny, bezmyślny, 0- 
spały. Wszystko tak jak  było".

Kończy zaś autor, zrozpaczony na wi lok 
„bezcDarakterności" ogólnej, takim wnioskiem.

„Nt rynku ateńskim w  starożytnych czasach 
chłostano publicznie ludzi chwiejnego charakte
ru, nie mających własnego zdania. Dlaczegóż 
i my nie możemy pociągnąć do odpowiedzial
ności tych z pośród nas, którzy ze szkodą ko
legów lnb sprawy ogólnej wykonywają wstręt
ne rz&miosło służalców 1 denuncyantćw ? Gdzie 
bowiem chodzi o uzdrowienie caiego orgammnn 
a.u tkfeoha ~aurać~się c ;  w ycięci^  ,7.? -
jsute^o człcnk*. lnb wrzodu szpotnego a c ku- 
czliwogo.

„Precz z tchórzostwem i serwilizmem, poni
żającym i godność wolnego obywatela i spycha
jącymi człowieka do rzędu stworzeń upośledzo
nych! Niech żyje szlachetny charakter, odwaga 
cywilna i poczucie obywatelskie! To najpilniej
sze na dziś hasła dis budzącego się z letargu 
nauczycielstwa ludowego 1“

Może tn i owdzie w zbyt czarnych barwach 
widzi autor i społeczeństwo wlasue i szerszy 
ogół nauczycielstwa, ale w słowach jego brzmi 
nuta wielkiej miłości i przywiązania zarówno 
do narodu własnego, który chciaiby widzieć 
doskonalszym i zdolnym do czynu, jak  do nau
czycielstwa, które rad by podnieść do gudności 
prawdziwie obywatelskiej, uczynić z niego czyn
nik prawdziwie kulturalny. Bo jeśli to nauczy
cielstwo nie będzie lepszem od przeciętnego 
typu jeanostki, to czyż możliwy bęazie postęp 
w udoskonalenia się ogól a?

Na wszelki sposóo śmiały głos, nawołujący 
do odrodzenia się społeczeństwa i nauczyciel
stwa, ł odzywający się właśnie ze szpalt orga
na nauczycieli, jest wielce znamiennym objawem 
cL wili.

Dr Kramarz o polityce czeskiej.
Nłe nom inalny, lecz podoDno rzecz^wlłty kiero

wnik polityki Klubo młodoczeskiogo, dr Kr^j 
w jdał świeżo broszurę p. t. „Uv agi nad 
czeską". W  broszurze tej odsłania on z niezS 
u polityków otw artotcią i szczerością cele, do 
rych Czesi po zaprowadzeniu powszechnego prał 
głosowania dążyć powinni 1 wyjaśnia, co im zmj 
niona wsknte* reiormy wyborczej sytuacya 
może?

Nieuprawniona przewaga Niemcdw w parłam.I 
cie i państwie nie da się —  zdaniem dra Kran 
rza —  po zaprowadzeniu powszechnego prawa gl 
sowania nada’ utrzymać. Nowe perspektywy otw  ̂
rzą się wówczas dla narodu czeskiego, nowe wej 
horyzonty dla polityki czeskiej. Czesi uzyskają ■ 
reszcie możność wywierania na sprawy państwa | 
kiego wpływu, jaK i powinien być ich udziałem 1 
sownie do ich liczebnej siły 1 kulturalnych i t - 
nomicznych zdolności. Ten wpływ czeski powii 1 
przedewszystkiem zwrócić się przeciwko obecnemł 
niemal wyłącznie n i e m i e c k i e m u  charakterów 
władz państwowych.

Niemcy —  pisze dr Kramarz —  nie mają więł 
.szóści w parlamencie, mimo to, wszyscy ministro-j 

wie są N i e m c a m i  —  z wyjątkiem ministró^J 
rodaków —  w dodatku zaś tak „ n a w e k r j  
N i e m c a m i " ,  iż fakt ten jest wprost npoka 
jącym dla nii niemieckich narodów. Stan to me 
nie do zniesienia, iż cała administracja państwc* 
spoezrwa w rekach niemieckich. T o  z m i e n i ]  
s i ę  mn s i .  Już Riegei uooiewał, że za rząo. 
Taaffego nie dbano należycie o wychowanie od | 
wiedniej czeskiej generacji nrzędniczej. Był 
wielki błąd polityczny i narodowy Koniecinij 
wprowadzenia do biur ministeryalnych większej 
czby czeskich urzędników dr Kramarz uza*; Jo 
w następujący sposób-

Gdy młody urzędniK dostanie się do młnistel 
siwa waLBUjO on tam wrai 1  innymi. Jeżeli po 
siada odpowiednie adolności, idobjwa sobie wybi
tniejsze stanowisko i wówesas. zwłasicsa gdy silna 
partya polityczna chroni go prsed aawiscią pewnej 
Koteryi wiedeńskiej, pragnącej panować we wssy- 
Btklch ministerstwach, staje ię on dis swej naro
dowości czynnikiem b a r d z o  w a ż n y m ,  może na
wet interesy tej narodowości tak samo skutecznie 
popierać, jak  je j stronnictwa polityczne w parla
mencie. Ciesl żądać więc muszą, ażeby dano 
szerszy przyBtęp do tycn stanowisk, s ają oni 1 1 
zupełniejsse prawo żądać ich dla siebie tyle — ! 
prooentowo praypadać powinno na naród cseBki 
dłng jego stły liczebnej. Ponieważ w Anslryi prs^ 
pada ni 9 Niemców 6 Gaachów takż“ w binraa
t  lu i s te ry -? n y»l^

powinno być 
sie saś sadowolić a ]  
a Moraw; nie, urzęś 
dui s ą  C z e c h a m i ,  uws 
s w b g o  n a r a d  u, snać dci 
s y  I p o t r z e b y .

Centralizm —  wywodzi 
winien pogodzić się z te: 
prawo żądać odpowiednie 
ndaiał ten uzyskają, gdy 
miecki zostanie osiabionyj 
wskutek reformy wyborcze 
Cbntrzlny parlament straci  ̂
nin i wówczas nadejdzie 
głównych dążeń nin nicmie 
wszystkiem do takiego tx 
jów, ażeoy namiestnicy b ; 
t a k ż e  w o b e c  S e j m ó -  
dzie ważny Krok na drod  ̂
cnarakteru federacyjnego

Dr Kramarz omawic 
c h ó w  da N i e m c ó w  Osil 
d z i e j o w i c ,  B e r n a  i 
chów jest —  idamem dr* 
st, ą czaBU. Natomiast odzys 
m l e r k i c h  okręgów będzie^ 
wem. Z tem należy się po 
wie starać się o porosnmi| 
celu p o w i n n o  b y ć  
t s c h o w s k i e  r o s p o r l  
d l a  k r ó l e s t w a  C a e e l

Wludysuiw Reymont.
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Łapa, chodzący wciąż przy nim, zaskomiał 
osik, żc pryystanąr, westchnął głęboko i rzekł 
NhOło

— Prawda, piesku, pora siać... tak...
|Ale w mig i o tem przepomniał; rozsypywało 

się wszystko w pamięci, ki ej snchy piasek 
garściach, jeno że wciąż nowe wspominki 

. chały go znów gdzieś naprzód; motał się 
[tne złudy, jaK to wrzeciono w nić, acieka- 

wiecznie, a ciągiem na jednem miejsca. 
Jnści. pora siać... —  powiedział znowu i 

pł raźnie kole szopy opłotkami, wiedącymi 
ale, natknął się na bróg ów nieszczęsny, 
ay jeszcze zimą 1 już postawiony teraz na

^iał go zrazn wyminąć, lecz nagle oćsko- 
rozwidniło mu sie na mgnienie, błyskawi- 
Icił się na wstecz czasn, wyrwał z Dłota 
|i, ująwszy go obnrącz, kiej widły, i z na- 

twarzą, rzucił się na slupy, gotowy bić 
ić, lecz nim uderzył co bądź, wypuścił 
iezradnie.
rogiem, od samej drogi a pobok zie 
r, ciągnął się dłogi szmat podorówki, 
(< na nim. wodząc zdnmionemi oczyma. 
Jc juz był wpół nieba, ziemie pławiły 
zymglonych brzaskach i leżały ciche, 
[rosami jakby zasłuchane w milczenia.

Nieprzenikniona cichość bita z poi, zamglone 
dale łączyły ziemię z niebem, z łąk pełzały bia
ławe tnmany i wlekły się nad zbożami, kiej 
pr7ęd7e, obtnlając je, niby ciepłym, wilgotnym 
kożuchem.

Wyrosłe, zielona we śn?uy żyta pochylały się 
nad miedzę pod ciężarem kłosów, zwisających, 
kieby te rdzawe dz.aDy piskląt, pszenice szły 
już w słup, stały hardo, lśniąc czarniawemi 
piórami, zaś owsy 1 jęczmiona, ledwie rozirzo- 
wicne. ziel; niały, kiej łąki, w płowych przesło
nach mgieł i światła.

Drugie kury już piały, noc była późna, pola 
nogrążone w głęboki sen odpoczywania, jakby 
dychały niesiej cichuśkim chrzęstem zbóż i ja- 
kiomś echem dziennych zabiegów i trosk —  jak 
dycha mąż, kiej przylegnie wpośród dzieciątek, 
dnfDie ŚDiących na je j łonie...

Boryna naraz przyklęknął na zagoń e i ją ł 
w nastawioną koszulę nabierać ziemi, niby z 
tego worr zboże naszykowane do siewu, aż na
garnąwszy tyła, iż Bię ledwie podżwignął, prze
żegnał się , spróbował rozmacha i począi oDsie- 
wać zagony..

Przycnylił się pod ciężarem i zwolna, krok 
za krokiem szedł i tym błogosławiącym, pół
kolistym rzntem pusiewał ziemię na zagonach.

Łapa chodził za nim, a kiej ptak jak i spło
szony zerwał s.ę z pod nóg, gonił przez c.hr ilę 
i znowu powracał na służbę przy gospodarzu.

A Boiyna, zapatrzony przed się, w cały ten 
urokliwy iiwiat nocy zwiesnowej, szedł zagona
mi cicho, niby widmo, błogosławiące każdej 
grudce ziemi, każdemu źdźbła i aiał —  siał 
wciąż, siał niesti udzenie.

Potykał się o skiby, plątał we wyrwach, nie
kiedy się nawet przewracał, jeno że nic o tem 
nie wiedział i mc me cznł, kromie tej potrzeby 
głuchej a nieprzepartej, bych siać,

Szedł aż do krańca pól, a gdy ma ziemi za
brakło pod ręką, nowej nabierał i siał, a gdy 
mu drogę zastąpiły kamionki a krze kolczaste, 
zawracał. ’

Odchodził daleko, że już ptasie głosy się u 
rywały i kajś w m glistjch mrokach zginęła 
cała wieś, a obejmowało płowe, nieprzejrzane 
moize pól, ginął w nich, kiej ptak zabłąkuny, 
lub kiej uusza, odlatująca ze ziemie — i znowu 
się wyłamał bliźni domów, w krąg ptasich świer
gotów powracał i w krąg zamilkłycb na chwilę 
rudów człowieczych, jakby wynoszony z na

wrotem na krawęd { żyjącego świata przez chrzę- 
stliwą falę zbeż...

—  Puszczaj, Kuba, brony a letkoI —  wolał 
niekiedy niby na parobka.

I  tak przechodził czac, a on siał niezmordo
wanie, przystając jeno niekiedy, bych odpocząć 
i kości rozciągnąć, i znowu się brał do tej 
płonnej pracy, do tego trndn na nic, do tych 
zbędnych zabiagów,

A potem, kiej już noc źaziebko zmętniała, 
gwiazdy zbladły i kury zaczynały piać przed 
ś*k taniem, zwolniał w robocie, przystanął czę
ściej 1, zapomnia rszy nabierać ziemi, pustą 
garścią siał —  jakuy już jeno siebie samego 
rozsiewał do ostatka na te praojcowe role, 
wszystkie ani przetyte, wszystek żywot czło
wiecza, któren był Tzi^ł, i teraz tym niwom 
świętym pu&racał i Bog Przedwiecznemu.

I  w oną żywota jego porę ostatnią cosik 
dziwnego zaczęło się dziać: niebo poszarzało, 
kiej zgrzebna płachta, księżyc zaszedł, wszel
kie światłości pogasły, że cały świat oślepł na
gle i zatonął w burych skołtuniowycn topie
lach, a coś zgoła niepojętego, jakby wstało 
gdziesik i szło ciężkiemi kroktmi wskroś mro 
ków że ziemia zdała się kolebać.

Przeciągły, złowróżbny szum powiał od bo
rów.

Zatrzęsły się drzewa samotne, deszcz po- 
schniętych liści z&szemrał po kłosach, zakoły- 
sały się zboża i trawy, a z niskich, rozdygo
tanych pól podniósł się cichy, frwożny, jękliwy 
głos:

—  Gospodarzu! Gospoaarzn!
Zieione pióra jęczmion trzęsły sję, jakby 

w płt czn 1 gorącemi pocałunkami przylegały 
do jego nóg utrudzonych.

—  Gospodarza! zdały się skamleć żyta, za
stępując mn drogę, i trzęsły rosistym gradem 
łez. Jak ieś ptaki zakrzyczaly żałośnie. W iater 
załkał mn nad głową. Mgły owijały go w mo
krą przędzę, a głosy wciąż rosły, olbrzymiały, 
ze wszystkich szron biły jękliwie, nieprze 
rwanie:

—  Gospodarzu 1 Gospodarzu!
Dosłyszał wreszcie te głosy, że, rozglądając 

się, wołał cicho:
—  Dyć jestem, czego? co?.
Przygłuchło naraz do okoła, dopiero,

znown ruszył posiewać ociężał: 
dłonią, ziemia przemówiła w 
mny: ____

—  O stań cieL ^ M in eie

kiej
ju ż  i pustą 

chór ogro-

Przystanął zdumiony, 
stko ruszyło naprzeciw, 
rozkołysane zboża, opas] 
strach go porwał, chciał, 
jnż nie wydobył ze ś t 
uciekać, zabrakło mn 
nogi, plątały go zboża, 
łapały twarde skiby, wj 
pujące mn drogę, rwały i 
gonił zły wiater, biąkał.* 
całym światem:

— Ostańcie! Ostańr.
Zmartwiał naraz, w a

nęło w miejscu, błyskać 
z pomroki śmiertelnej; ni3 
nim, a tam w jasnościac 
się Bóg Ociec, siedzącyj 
pszenicznych, wyciąga 
dobrotliw,e:

—  Pódzi-że, duszo c :i }0t 
dzi że, utrudzony parot

Zarbwiał się Boryna 
czas podniesienia:

—  Tanie Boże, zap 
na twarz pized tym 
S7ym.

Psdl i pomarł, w 
dżinie.



ięzyk czesLi był riWnouf a- 
latracyi skarbowej 1 ko ejo- 

pisie ir  Erami r* —  gdy 
, że Niemcy tego rodzaj *• roz- 

jĘiykowej zniosą w praktyce ła- 
o J q 1 a J , niż się to ogólnie prsy-

m ciąga ttwej broszury dr Kramara 
o d z l e l n o ś c l  Królestwa Oleskiego 1 
Ja k i sposób powinny być rozszerzone

•^zaniepokoił' Niemców w niemałym 
tęp, w którym dr Kramari wyraża pny- 

, że Niemcy zniosą spokojniej ewentual- 
ie równouprawnienie jeiyk  , csesKieeo, na- 

łasscia „N, Fr. Prerae" obawą, że roa- 
ia jęiykowe Gautscha mogą się pojawić 
m w / d • n 1 u. Organ ten apelnje w koń- 

„mców, ażeby wobec tych asplracyj c*e- 
.a t w o r i  y 11 s i l n ą ,  i g o d n ą  f a l a n g ę  
r a w l e  r e f o r m y  w y b o r c a e j .

nas te wywody czeskiego polityka mają 
k znaczenie Przeaewszystkiem nasuwają one 

jednę przykrą uwagę. Podczas gdy Czesi daia- 
1 walczą —  nasza reprezentacya uprawia po 

kę loteryjnych dąsów. Która taktyka większe 
sosie sukcesy —  nie trudno cnyba oagadnąć

„Mateczna Maryawitow.“
O pochodzeniu 1 przeszłości „mateczki" Marva- 
'w rozmaite dotychczas krążyły wereye. Jedna 
.eh wskazywała, że pochciai ona z Prus Zzcbo 

\h czyli „królewskich." Aby stwierdzić, Ile w tern 
dy 1 uo wiedzieć się bliżBiycb szczegółów, 

lennik Poina-iszi" nrząduł rodzaj ankiety. Do
czyta ona bardzo obfitego materyzłn, z ktorego 

J«jem> następujące dzne:
Przed trzydziesta laty pojawiła się tam nr, „użer

aj widowni" niejaka Józef; na Kenowska, nauesy- 
e ka z Warszawy, córka ooywatela ziemskiego 
Pras Zzcbodnicb, Franciszka Kozłowskiego z Rze- 
czyna. Ubieraia się ona po zakonnemu 1 pnybyła 

w interesie chorego na roamlękcaenie mózgu 
złego ks. Płacbeckisgo ■ Płocka. P ó itle j za- 

sakaia na wsi u obywatela ii, K który krótko 
idtem porzucił swoją zonę. Oooje okazywali na 
uątra wielką pobożność, w podróżach, powozem 
koleją, puoiicinle odmawiali różaniec. Kuałow- 

lf juz wteay miewała „wiaye." Tak n. p. gdy E. 
wanał się, esy ma foiwark swoj sprz dać Nl e m 

1, Kozłowska oświadesyła ma, że nkuisła je j 
klatka Boska 1 sklnlen'em głowy zezwoliła nz 
przeJaż. Gdy E. K. stracił swój majątek, Ko 

w»ka opuściła go i wyjechała na Litwę, gdzie 
podobno -zarząuczynlą domn" pewnego rosyj- 

jego generała, który lnbił otaczać się licznym 
„dworem niewieścim" z półświatki. Według innej 
werayi, wyjazd je j z Pru» Zachodnich spowodowa
ny zo.tał oba są przed p o l i c y ą  p r a s k ą ,  która 
zacięła ją śleazić —  lecz bynajmniej n 1 e z przy 
czyn podtycznych. Innz w ersja twlerdal, że już 
wówczas miała dwie córki.

DaiBie szczegóły z je j życia podaje w niedziel
nym numerze „Dziennika Poznańskiego" ks. dr 

o i s z 1 e g 1 e r, znany kapłan 1 działacz narodo- 
w Prasach Zachodnich. Wedłng jego Informa 

, Kozłowska w r. 1880 przeniosła się do K r a -  
» » ,  dokąd podążył za nią ów E. K. Osiadt on 
,ako emeryt śwlet-si przy jednym z klasztorów, 

ierał się również po zzkonnemn, lecz dziej utrzy- 
t isnnt-k_ z ja g tegC. śniipf-

“dnlch, dokąd 
Marynię B a k o -  

się, że jeBt to je j 
łowska odziedziczyła eks- 
atce w wyższym jeszcze 

jdł ją  głośny wowizas hy- 
dry zabrał ją  z sobą jako 

'arya Kosłowska ma być 
rysta". Porzucona przez 

wska wyjechała następnie 
założyły t r s k t y e r n i ę  

zwiały WBtrętną Jewocyę.

Opanowały one liczne grono księży, zwłaszcza młod- 
szych, tak, że cl jnż wówczas nazywali Kozłowską 
swoją „mateczką" i całowali ją  po rękach, co w ę 
cej, z a n o s i l i  j e j  w s z y s t k o ,  co p o s i a d a l i .  
Jeden s kstęży wyan&ł ks. Wolszlegierowi, że za
kład Kozłowukiej służył jedynie księżom do zaspo 
kojenia —  cytujemy tu doałownle wyrażenie ks. 
Walssleglera — wsiystklch „cielesnych potrzeb".

Z innej strony donoszą „Dziennikowi Pozn.", że 
jyn Kozłowskiej, ów rzekomy „zntychr; st“ , wycho
wuje się w S i k s o  n i l .

Rewelacye te podajemy, raecs ocaywista, na od
powiedzialność informatorów „Dziennika Poznań
skiego".

Od adminislracyi „N. Reformy1!
Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy 

o wczesne odnowienie prenumsraty, której ce
nę podajemy w nagłówku numeru.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy* 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

„ W  e d p o w ! e c “
znany, ilustrowany tygodnik Literacki, wycho
dzący w Warszawie. Cena kwartalnie w Krako
wie 4 K  80 fa (zamiast 6 K), z przesył są po
cztową 5 K (zamiast 6 K 40 h).

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Rerormy":

„Nows Mody“
ilnstrowany dwutygodnik lwowski po 2  korony 

4 0  halerzy kwartalnie;
„ S  m  i  g  u

lwowski dwutygodnik hnmorystyczny po 1 ko
ronie 8 0  nalerzy kwartalnie.

Na czasopisma te należy składać prenume
ratę w administracyl „Nowej Reformy" przed 
1 kwietnia 1906 roku, —  w razie przeciwnym 
admlnlstracya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów

Nowi prennmeratorowie, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  po
czątek wychodzącej w tygodniowym dodatku 
książkowym powieści B o l e s l a w i t y  p t

„ N a d  S p p e ą “ .

K rak ów , 27 marca.

Spraw y m iejskie. Wczorzj odbyło się posiedz i 
nie komisji administracyjnej R dy mla. ta pod prze
wodnictwem prezydent! miasta, dra Loa. Nz posie
dzenia wybrano poaKomltei a la  opracowania pro- 
jeztu reformy taryfy akcyaowej Następnie ułatw io
no izereg spraw administracyjnych.

Na cele Związku pomocy naroaowej odbędzie 
się we środę w teatrze miejskim przedstawienie 
„Niepoprawnych" Jallusza Słowackiego. Gorące przy
jęcie 1 uznanie, jakie przypadło w udziale przed 
stawieniu dramatu tego w sobotę, zachęci niewąt
pliwie wszystkich sympatyzujących z humaniUrne- 
mi zadaniami Z. P. N. do przybycia na środowy 

| wiecaór, z którego dochód otrzeć ma łzę niedoli 
La l̂śtr̂ nym brani'':*' a mci —Ł

Jed en asta  pogadanka pedagogiczna o d W ii*
się u e środę 28  b. m. o godz. 5 popołudnia w auli 
I. szkoły realnej. Na poiządkn dziennym: zakończe
nie dyskusyl i poprzedniej pogadanki, oraz poga 
danka p. Jadwigi Strokowej na temat „Pierwszy 
rok naaki w szkole". Wstęp wolny dla rodziców 
1 wychowawców.

Ze s fe r  sądowych. Cesarz zamianował radcę 
dworu 1 prezydenta sądn obwodowego w Rzeszowie, 
Leonarda Ł u k a s z e w s k i e g o ,  prezydentem są
du krajowego w Krakowie, w miejsce emerytowa
nego prezydenta p. Snmmer-Brasona, a wiceprezy-
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denta sądn krajowego w lrakowiei Wilhelma S  e i- 
d l a ,  radcą dworu i prezyentem sadu obwodowego 
w Rzeszowie. \ ] ^

PodIs  szkoły dram atyc:unj p.Wflichała Przy
byłowicza zgromadził wczirajj w Kasynie pewsze- 
chnem liczny zastęp pnbllczrości krakowskiej, szcze
rze interesującej się rozwojem młodej szkoły, która 
w rękach tak rutynowanego i powo .anego artysty, 
jakim jest p. Przybyłowicz, praygotuwać może za- 
jtęp nowych adeptów nasze  ̂ ubogie! w młode ta 
lenty sztuce dramatycznej. Wczorajiszy popis., na 
który złożył się cyk) różno.ndnych jtworó^ dra 
mitycznych od potężnych fragmentów „Po*rgl cie
mnoty" -Tołstoja (na afisza nieudolnie nazwanej 
„Siłą ciemności") aż do sentjneufr-lnonaiwnej 
„Broni niewieściej" BenedKa, wyp -cwudził na wl- 
dowlę szereg mniej lnb więcej uzdo. ilońych randy- 
datek 1 kandydatów do zawodu aktoi ki«go. W spo
sobie traktowaria przez nich podjęty g >»daó prze
bijał szczery zapał i temperament ai -c «.*oy —  wi- 
docznem było dosyć daleko posunięte |jP®ndwanie 
techniki 1 ruchów scenicznych,

Z pośród popisujących się wybitniejH' zdolności
I znaczny zasób rutyny wykazały pa^w Graczyń- 
ska i Rawlcsówna, pp. Janosz i D n ch S o z . Były
by zdolności popisujących się mogły p r ł* ta w ić  się 
w korzystniejszym świetle, gdyby w yboB^tak był 
odpowiedniejszym, gdyż zarówno „BallMyn*" jak 
„Włast tmy" przekraczają ramy poplsówBkolnych. 
Stąd w sposobie traktowania ró1 i m w t f t  można 
było a jednej streny ęadmlar swobody, paniczący 
z metodą TOirywariu kulis, z drugiej zbytnią po
wściągliwość. Z uwagi, że kilza z popisuj oych się 
sił pochoazl z zabranych prowłncyj, w dykcyi Ich 
zauważvć było można sprzeczność akcentu, ***d u- 
snnlęclem której ma szkoła obowiązek c w 
pierwszym raęazle. Wogó'e byłoby uożądane t poło
żyć większy nacisk na porawną dykeyę jak na grę- 
sceniczną, gdyż bez należytego nstawlenla i 
dykcyi, o racyonalnym kierunku *rtystyc>|.ego przy
gotowania mowy być nie może.

Na ogół popis sokoły p. Przybyłowicza był świa
dectwem szczerze rozwiniętych usiłowań kierownika 
i szcze^go zapała nczntów, popartego błyskami nie
zaprzeczonego talonta, który roswinąć się może w 
przyszłości na poziom wybitnie artystyczny.

W  przestankach popisywała się orkiestra mando- 
linowo-tambnrinowa pod batutą p. 3enowsklego K il
ka ndatnych popisów tej oryginalnej kapeil, a zwła
szcza melodyjny walc „Olga", układu p. Senowskie- 
go, zdobyło rzęsiste oklaski.

Poświęcenia nowego sadu. W csoraj o godz.
I I  przed połndalem odbyło się w Podgórzu nruczy- 
ste poświecenie nowo wybudowanego gmachu sądo
wego przy ulicy Caarnieckiego. Poświęcenia aoKO- 
nał proboszcz tut parafii ks. Grnszecki w asystencyl 
wikarego ks. Proroka 1 kapelana sądowego ks. Ł a
skiego. W  nrocaystoścl tej uczestniczyli: prezydent 
sądu krajowego wyższego, p. Witold Hansner, wi
ceprezydent fądn kraj cywilnego, p Mendelsbnrg, 
starosta podgórski, hr Starseński, barmistra Ma 
rye^ski, wicebnrmistra Kaczmarski, dyrektor gl- 
mnazynm p. J .  Kranz, kierownik podgórskiej ekspo
zytury policyl radca Kostrzewskl, naczelnik pocaty 
p. Dawidowski, sekr. preayd sądn kraj. wyżsaego 
dr Czerny, inżynier starostwa p. W eniel, wre- 
eacie waayscy adwokaci podgórscy I osły personal 
sądu tntejssegc z radcą p. Szaro na czole, zaś jako 
praids :awiclel« urzędu podatkowego poborca p. Opy- 
do i *tontrolo: p. Ga w las. Po dozonaniu przea ks. 
Gruaieekiego poświęcenia udali aię z rani do plę- 
aule udek->rtwanbj sali n» piętrze, gd przemówił 
ks. GTus; z "rabatą się d<̂  p tc i*d a ta  'ti.iiui- 
_*iera -yrc %ył gn poświęcona Klucze ed gmachu. 
Pfszydent Hausnor, datękojąs ks. Graszeckiemu za 
poświecenie gma-bu, wyraził radość, że nareszcie 
po dłngicn staraniach wybndowanie gmachu odpo
wiedniego dla sądn doszło wreszcie do skntku i 
oddał klacie od gmachu radcy p. Szurzs, jako na 
caelntkowi tutejszego sądu, który w pięknych sło 
wach dziękował prezydentowi za życzliwe popiera 
nie budowy nowego gmachu Imieniem adwokatów 
podgórskich przemawiał jezz-ze dr Gaweł, pocaem 
nastąpiło zwiedzanie przez zebranych nowego ba- 
dynka sądowego, pnyczem ze strony fachowej za

uważono jesseae po rne braki, jak brak podłóg od- 
pi wlednich w sześciu kancelaryach, gdzie dzno za
m iast dębowych podłogi a miękkiego dr*er»a, dalej, 
ż(j) niektóre gaymsj nie są jeszcae pokryte blrchą, 
BKutkiem czego tynk, wystawiony na deazcz, odpa
du kawałkami. Brakom tym należałoby aaradzić jaz 
“'WprHzej. Próo. tych nleznacsnych aresztą nste- 
r fe , budynek, pontawiony kosrtem 180.000 koron, 
ólpowlada zupełnie wymaganiom hygieny 1 nowo- 
ccesnej technice, is miasto Podgóne zysknje nuwy 
gmach, który anacznle pruycsynla się do npięksae- 
nla miasta. Urocsystosć zakończyła się około godz. 
1 po połndnin. Dziś już odbywa się w nowym 
gmachu urzędowanie w awykłym teku.

Z kroniki policyjnej .  Wczoraj około godz. 11 
rano wszczęło dwóch i-obotników, nazwiskiem W ła
dysław Chalawa i Jakób Ziomek, wielką awanturę 
w saynkn Friedmana, pffzy nllcy Mostowej, w tra 
Kwe której dość silnie jiokaluczyli szewca Lndwika 
Jaworskiego, czem wywalali takie zbiegowisko, że 
nż konna policya mnsi ,ła interweniować, rozpędza
jąc tłum Awanturników, zaprowadzono na polieyę.

W niedzielę o godz. 10 przed południem przeje
chał nicjal W incenty1 Mikuś, 38  lat, wodnica z 
Woli Dnchackiej, Maryę Skobel z Zakrzówka i po
tłukł ją  dotkliwie. Nieostrożnego wodnicę areszto
wano.

Wybory Z Tarnow a— bochni. Pisza nam z Tar
nowa pod datą wczorajszą:

Dzisiaj odbyło się nublicine agrumadsenie, w któ- 
rem wzięły ndział g .tai wyborców z różnych ifer. 
Sala ratnsza miejskiego 1 inne sale przyległe były 
tak n a b i t e  p u b l i c z n o ś c i ą ,  ze się formalnie 
duszono, W*nvscy nchwalili przez Eklimacyę po- 
p i e r a c  t y l k o  a a n d y d a t n r ę  dr Z y g m u n 
t a  H uf  mc k i a .  Br.  B a t a g l i a ,  mimo zaj rosie 
c. a, n ie  p o j a w i ł  s i ę  w c a l e .

Kl.ka klerykalno - raądowo - kahalna wywiera na 
wyborców straszną presyę. Korupcya święci „zalone 
orgie.

Z Innej strony piszą nam o tem zgromadzenia: 
Dzisiejsze, pnblicane zgromadzenie Indowe, nraądio- 
ne w sali Rady miejskiej, jest dowodem, że cała 
jr&wdsiwle postępowa inteligencja jest za kandy
daturą dra Zygmunta Hofmokla.

Zebranie zagaił prof Młynek, jako przewodniczą
cy komitetu przedwyborczego dla popierani kan- 
'lyuatury dra Hnfmokla. Przewodniczącym wybrano

V o ż d ż e ń s k i e g o ,  sekretarzem p. Ign. Ma- 
schlera. Pierwszy praemówił prof. C I o ł k o s z, któ
ry pjzodewsiygikiem zajął się mową dra Battaglil- 
wj poviedzlaną na konwentyVln dnia 25 b. m., o, 
mówił 1 we właśclwim świetle przedstawił część 
pollty* ą tej mowy, pocaem gorąco poparł kandy
daturę ra Hofmokla. Zrej**ą za kandydaturą tą 
byli wsAscy mówcy. Przeciw kandydaturze nie o 
doswat s ę żaden gło- Jako drugi mnwca wystąpił 
dr Ho f mo k l .  Kandydat poruszył napaści strony 
przeciwnej i z całym naciskiem je  odparł. Boli go 
aarzat, j  ktby był politycznie bezbarwnym. Oma
wiał nasiępale swoje stanowisku wobec drobnego 
przemysłu, prayczeu nadzwyczaj rzeczowo zbijał za 
patrywanla d*a Battaglli, jzkoby przemysł wielki 
chrunR przemył drobny. Jeżeli kandyduje, to czy
ni to dlatego, że pragnie go*ąco popierać Interesy 
Indu 1 mlesa^aaistwa i wywalcsyć reformę wybor
czą. W dalss„ A ciągn swej mowy, przerywanej o- 
klaskan^i, iandylat zajął się kwestyą wyodrębnie
nia Galicy i.

Prof. M ł y I Ś  mówi? o drobnym przemyśle
Świetną nrwę J i^arduds ura dra Hofmokla wy- 
powLedzi3^“di i J c n t i t s e r .  Mówcy niGchodzi vcale 
o osoby; mówcy idtie o pragram, a RgafArważ dr 
Hofmokl zastępuje lepszy program, przeto miasto 
Tarnów poi: inno go wybrać posłem. Jeżeli się pa
trzy na walkę dwóch kandydatów, a któiycb jeden 
przedstawia skoncentrowaną, a drugi narodową de- 
mokracvę, to w tej walC6 chodzi o rzecz zasadni
czą. W dalszym ciągu dr Schiitzer mówił o bała
mucenia opinii miasta i skorumpowaniu wyDorców. 
Po mowie p. Straałkowsk ego poddano pod głoso
wanie rezolucję za kandydaturą dra Hofmokla 1 re- 
solncyę tę j e d n o m y ś l n i e  u c h w a l o n o .  Po u 
chwaleniu rezolucyi przewodniczący zamknął zgrc

nudzenie, a tysiączny tłum spokojnie roz„iedł się 
do domów.

Z Andrychowa piszą nam: W soootę odbyła się 
u nas rzadka uroczystość. P. Michał Mrugacz, nau
czyciel tntejszej szkoły męskiej, wysłużywszy lat 
40 , przeszedł w stan spoczynku. Pracował zawsze 
sumiennie i skutecznie, to też ustępującego z po- 
ady żegnano serdecznie Po nabożeństwie w tnt. 

kościele zebrała aię dziatwa szkoły męskiej 1 żeń
skiej, oraz zaproszeni goście z miasta i okolicy.—  
Przemówił tn inspektor ks. Karbowski, podniósł za
sługi jnLllata i wręczył mn medal zasługi za 40  
letnią ałnżbę Reprezentant minata wręczył jubila
towi dyplom honorowego obywatelstwa, a ks. So- 
lak, jako przewodn^zący Rady szkolnej miejscowej, 
w serdecznej przemowie uczcił zasługi jubilata. —  
Potem przemówił kierownik tut. szkoły męskiej p. 
Zimnal, a w końcu jeden z uczniów V klasy. Po 
każdem przemówieniu śpiewali pięknie ncanlowle 
tut. sakoly męskiej pod kiernnkiem ni ucayciela p. 
Pachla.

W jpraw ie Krynicy otrzymujemy pismo nastę-
pnjące:

Jedną z najbardziej piekących kwestyj naszego 
krajn jest podniesienie naszych zdrojowisk. M [ęazy 
innemi brakam i cierpią prawie wszystkie wskntek 
niedogodnej komunikacji. Nie stanowi pod tym 
względem wyjątku 1 królowa wód naszych, Kryni
ca. Po dłogiej, żmudnej jeżdzie w wagonie kolejo
wym, przesiada się w Muszynie do wehikułu, na
zwanego lzumnie powozem, ciągnionego przez dwie 
nędzne szkapy 1 jedzie się wśród prochu 1 skwaru 
11 km. do Krynicy przez l 1/, godziny, Po-ącienia 
kolejowego między Muszyną a Krynicą niepodobna 
się doprosić, bo choć admlnlstracya Krynicy jest 
państwową, rząd na linię tę nic me chce dać, bo 
kolej ta nie ma żadnej wartości strategicznej. Jest 
jednak nadzieja, że złemu zaradzi się skutecznie i 
radykalnie.

Przedsiębiorcze jednostki w Krynicy powzięły 
myśl wyzyskania nowo nadającej się drogi między 
Grybowem a Krynicą 1 zapewniwszy sobie współ
udział kapitałów uelgisklch, wniosły do minister
stwa kolejowego o pozwolenie na wykonanie przed
wstępnych robót dla kolei elektrycznej wzdłnż no
wej drogi. Szczęśliwej tej myśli tylko przy klasnąć 
i szcaęścia życzyć można, albowiem z chwilą wy
konania tej kolejki problem dobrego połączenia Kry
nicy byłby rozwiązanym w zupełności. Długość pro
jektowanej linii tylk i 2 4  km. (w przeciwstawienia 
do obecnej 100 «.m. długiej) wynosząca, wymaga
łaby najwyżej 45  minut czasu, a więc skróciłaby 
czas podróży o całe 3 ’ /t godziny i połączyłaby 
Słotwinę z Krynicą, którego to pcuączenia brak sil
nie się odęznwać daje.

Zanim jeanaz linia ta wyDndowaną i dla rucha 
oddaną zostanie, należałoby zarządowi koiei pań
stwowych Domyśleć o jakiej ekspedycyl pakunkowej 
w K/ynicy, albowiem przejezdni obecnie tracą całe 
godziny, ażeby się załatwić a oddaniem lnb ode
braniem pa anków, a ciasne ublkacye dworca w Ma
szynie nie nłatwiają bynajmniej tej mampnlacyl. 
A proszę nie zapominać, że przejezdni —  to prze
ważnie Indzie chorzy. Czy nie należałoby może po
myśleć o jakimś urzędzie nadawczym lub ekspedy- 
cyl kolejowej w samej Krynicy, połączonej ze sprze^ 
dążą biletów jazdy, tak jak to praktykowinem 
wa w całym cywilizowanym świecie? E to , raz^ 
ko widział ścisk , zgiełk i lamięszanifj, p» 
w pełnym sezonie na maleńkim dworcu w* 
nie, ten chyb-, przyznać mnsi trafność

Ko 'ol
Pożar w

gjs»Jl«awano wej w
żar na salinach w Stebnikn. Straż ogniowa ml, t 
z jedną sikawką pospieszyła na miejsce wypadkns 
1 wzięła czynny udział w akcy* ratunkowej, wraz] 
ze strażą ogniową salinarną. Warzelnie nr 1 i 2. 
wieża zegarowa i sklep spożywczy padły ofiarą rot- I 
szalałego żywiołu. Straż miej tka wróciła ze Ste
bnika dopiero w połodnie dnia następnego. Przy
czyna pożaru na razie nieznana.

Z Rzeszowu piszą nam: Do jury, która ocenić 
ma nadesłane projekty na konkurs budowy gmachu 
kasy oszczędnuśoi w Rzesauwie, zaproszeni zostali

i francistia.
a powieść Octava Mir- 

supplices* — na polskie 
raczej „( igród traoe- 

iłą i plastyką, JoJ jakich 
i  tarze francuskiej tylko 

której jednakże nie radzę; 
iow adz nerwowej choćby 

u Dy nawet chełpiły się. 
:ropności „Piekła" Dan- 
Tażema...

0 wadzi wszy dwie oso- 
fantasiycznem jakiemś

bardziej jeszcze fan- 
e wśród przecudnych 
finowane okrucieństwo 

ów na kawałki w ten 
ki żyły i cierpiały je- 

.a  na zakończenie oboje 
herbaciarni, wśród o- 

lianej zmysiowości, że 
chorobliwej zmory, 

oby uważać z« choro- 
utego p isarza, gdyby 
bomyślił się symoolu

„Le ja iain  des suppli- 
azyć za symbol ebe- 
cej się już ku zacho- 

jrstw a francuskiego. —  
p tzeprowaaziw szy po ̂ le-

1 w y ra fin o w a n ia , p rzez  
sy ch o lo g u  i p seu dop sy- 
e sz cie  w Dagno ta k ie j  

ej „Nana" w y d a je  się 
* .c ą c  w fe jle to n ie  d a ć

ormacye o nowościach 
cyi, któreby nie ocie- 
prawdziwie niemałego 

aby takie książki wy

gą autorowie nawet, 
wet należący do kate- 

k, jakby nwaźa,i, ze 
t, trzeba koniecznie 

dzau. cudzo- 
y

na rokr dos.ęgła przeszło 40  wydań, jest wła
śnie takim „przyzwoukowatym" autorem, a wła
ściwie autorką. A jednak osią. około której się 
obraca kompozycya „Sur la branche", jest Do
mysł, że żona przy zwłokach ukochanego męża 
dowiaduje się, iż ten mąż ją  zdradzał z naj
lepszą je j przyjaciółką, i scena pomiędzy obie
ma kobietami niemal przy katafalku!,.

Mimo to książka Couly&ina pozostawia w dn- 
szy czytelnika osad dodatni w postaci znacznej 
dozy optymizmu i pogody życiowej, które bu
dzą ochotę do życia. Tylko co za robola ko 
bieca, jak  rozpaczliwie kobieca! Autorka rzuca 
na prawo i lewo dogmaty moralne, filozoficzne 
i społeczne, —  na których postawienie każaego 
z osobna mężczyzna potrzebowałby całego to
mu —  i nietylko nie troszczy się o ich uzasa
dnienie, ale tez, czy na kartkach książki nie 
lozejdą się te „powody" w przeciwne strony, 
lub nawet w umyśle czytelnika nie pobiją ze 
sobą? Bo co do autorki, to ta ma zawsze spo
sób wybrnięcia z trudności i sprzeczność 
„Providence!“... Stara baba narobiła awaninr 
nie wiedzieć czego i po co, a poWn wszystko 
złożyła na „Opatrzność" i jest bardzo ze sie
bie zadowolona —  oto jest stotna treść powie
ści Couiva na!

To nie przeszkadza „Akademii francuskiej" 
że Coulvain jest kandydatem uprzywilejowanym 
do je j nagród dorocznych. Na razie z dotychczaso
wych powieści tej autoiki dwie jnż zostały „nko- 
ronowane" przez Akademię, i  jeżeli się pomy 
śli, ze nie tak bardzo dawno temu, to samo od
znaczenie spotkało np. „Zbrounię p Bonnarda" 
Anatola Francea, łub „Rybaka islandzkiego" 
Piotra Lotiego, i jeżeli się zmierzy przestrzeń 
od tamtych uzieł do powiości Coulyaina, to 
musi się nabrać ujemnego wyobrażenia o dzi
siejszym pozioma literatury francuskiej, a może 
przedewszystkiem... Akademii?...

Jeżeli jednak można być jeszcze do pewne
go stopnia wyrozumiałym na względy „akade
mii fruncus&iej" dla CouWama, to mczern jnż, 
prócz arystokratycznego tytułn, nie podobna ich 
wytłomaczyć wobec innej autorki, hrabiny de 
Noadles, której najnowsza powieść nosi niewia
domo dlaczego tytuł „La Domination" i zagad
kowe motto z Pascala zwiastujące, ~e „Pyrrhns 
me mógł być szczęśliwy ani przed ani po pod
biciu św iata". W całej bowiem powieści niema 
n Ą  coby mogło mieć związek z „Panowaniem", 
Pascalem ly ufc£yrrhusem . Książkę napisała o-

pochwalić, że mieszkała 
i, ż<MŚśtywała unlekie

podróże Butomobilem i że czytała „Tryumf 
śmierci" d Annunzia. W izystko zresztą w „Do- 
mination" dzieje się nie wiedzieć po co i dla 
czego: nawet ladzie umieiają, sami aie wiedząc 
z jakiej racyi. Ni siąd ui zowąd, bez żadnej 
choroby, bez żadnego uzasadnienia, przewracają 
się jak  figurki drewniane, jak  ów prof isor z 
„Fiiegende B 'a tte r“. który chcąc posłać pienią
dze synowi, przez roztargnienie, przy okienku 
pocztowem, zamiast pizekazu „oddał ducha". 
Niezaprzeczoną natomiast własnością autorki 
pozostaną niektóre przygody stylowe i przeno
śnie, jak  nazwanie rannego śpiewu ptaków... 
bukietem —  i to, że napisawszy coś podobne
go, nie pozwala czytelnikowi przejść mimo, ale 
ciągnie go za piętę, przytrzymuje, jakby chcia
ła powiedzieć: „Aleć przypatrz Się dobrze, ja 
kie to niezwykłe głupstwo udało mi się naDi- 
sać!" W ięc rozmazuje w nieskończoność swój 
pomysł, dodając, że był to „bukiet okrągły(!), 
bukiet szeroki (!!), bukiet krzyczący i ż jjący , 
nierówny, wysoki i cienki ( !!!)  obracający się
(brak mi już wykrzykników ) i żywy wśród
zorzy".

Większe szczęście z nagrodami mają 'ustytu- 
cye, zaiożone do konkireucyi z „Akademią fran
cuską". W  tym roku zarówno „Akademia 
Gonconrtów" z Oktawem Mi-bean na czeie I 
i komitet kobiet „De la vie heureuse" przyzna
ły nagrody powieście re dwu autorom, zaledwo 
wchodzącym w życie literackie, mimo to prze
kraczających już daleko miarę przeciętności i 
tnzinkowosci.

Szczególnie dobrze powiodło się kobietom z po wie
ścią Romain’a Rolland’a „JeanCnristophe". Wpra
wdzie jnż po przeczytaniu pierwszych kartek nie 
można się dziwić, że właśnie kobiety i właśnie 
tę powieść nagrodziły: kołyska, pieluszki, dzie
cko, które ssie —  to chyba argument &i nadto 
wymowny, ale fakt pozostanie faktem, że po
wieść na nagrodę zasłużyła i że w biożącej l i 
teraturze francuskiej stanowi zjawisko odrębne, 
wprost obce, począwszy jnż od najzewnętrzniej- 
szej formy wydawniczej.

Zrywając bowiem z francuska zasadą jedno
tomowej powieści, wyszła w trzech odrębnych 
tomikach, treść je j rozgrywa się „po drugiej 
stronie Renu", wśród Niemców i to bez żadnych 
alnzyj politycznych, a robota odznacza się taką 
świeżością obserwacyi i uczucia bez ckliwości, 
taką wprost czystością bez świętoszkowania, ja 
kich przykład można spotkać chvba tylko — 
w polskiem powieściopiaarstwie z pized lat 2u 
i 15! Dodajmy do tego,, że francuszczyzna au

tora jest bez zarzutu, a tak łatwa i prosta, że 
aż... robi w ażenie języka nie rodowitego, ale 
tylko doskonale nabytego, a przyjdzie się praw
dziwie zapytać: czy to naprawdę dzieło francu
skiej twórczości?

„Jean  Christophe", to psychologiczna histo- 
rya „cudownego dziecka", od najDierwszycn dni 
dzieciństwa aż do chwili, kiedy ze starć, przejść 
i wstrzaśnień młodzieńczych, wvłauia się zapo
wiedź przyszłego wielkiego muzyka-bohatera, 
historya może niezawsze bez zarzntn napisana, 
nie zawcze. umiejąca ntriym ać się w tonie ar
tystycznego przedstawiania faktów, zamiast bio
graficznego opowiadania ogólnikami, ale w ca
łości piękna, silŁa i zajmująca.

I  jeszcze jednę „niefrancuską" cechę ma po
wieść Romaina Rollanda: mówi o ludziach, ży
jących w biedzie, a nawet w nędzy, podczas gdy 
dla fraDemskich powieściopisarzy człowiek za
czyna się przeważnie dopiero, od 30 000  fran
ków rocznego dochodu, którego, jeżbl' jebzeze 
me ma, to przynajmniej dąży do tego „ideału".

Takie właśnie „dążenie" wzięli sobie za 
przedmiot powieści „Le prisme" bracia Paweł 
i W iator Mareneritte, jedni z tych nielicznych 
autorów frsncuski'.:h, którzy wysoko cenią go
dność autorską i szanują swój talent. Ten szla
chetny sposób myślenia, podobnie jak  w cyklu 
historycznych powieść z wojny francusko-pru- 
skiej, nie opuszcza braci Marguenttów i w tym 
obyczajowym obrazie, choć jestto tylko morali- 
zujący utwór, wymierzony przeciw małżeństwom 
dla majątku i karyerowiczuwstwu młodzieży 
francuskiej, która widzi wszystko pr*ez „pry
zmat" pieniędzy.

Pozostaje mi jeszcze wspomnieć o dwu zbio
rach nowel Pawła Bonrgetn: „Un saint" (Św ię
ty) i „Les deus soenrs" (Dwie siostry), mogą
cych służyć za dowód, jakto mimo godności 
„Nieśmiertelnego" i patentowanej sławy „nie- 
zróm anego psychologa", można przez wysługi
wanie się pewnym uoteryom politycznym i pe
wnym... przedpokojom, zejść na pisarza —  z wy 
kłych ramot...

Jeszcze zbiór p.erwszy, cnoć połączony w je 
dnę całość z typowym u Bcurgeta brakiem 
twórczej pomysłowości, za pomocą mechaniczne
go wprowadzenia we wszystkich nowelach mo
tywu Kradzieży, dlatego że złożony jest z utwo
rów dawniejszych, ma ustępy wartościowe: jak  
n. p. ładną charakterystykę wiecznych podróżni- 
cz o k  Angielek, starrch panien, lnb postać zwi
chniętego mlodego literata, który w zazurości 
przeciw wszystkiemu, co ma powodzenie, powia

da, że starsze pokolenie autorskie trzem, tra
ktować, „jak się traktuje starców w Oceanii. 
Każe się im wyłazić na drzewo, którem się po
trząsa. Jeżeli mają dość siły, aby się utrzymać, 
wszystko dobrze; lecz jeżeli spadną, zabija się 
ich i zjada".

Ale zbiorek drugi, zupełnie nowy, posiada 
już za całą oDjeacyę dogmaty w rodzaju tego, 
że ludu nie należy wypuszczać poza trójkąt: 
„ognisko domowe, koszary i kościół" —  o szkole 
ani słowa —  gdyż inaczej „wpadnie zaraz w 
głupstwo lub zdziczenie", albo też traktowanie 
przeciwników politycznycL, jakby to wszystko 
byli: „Kobiety łajdaczki, a mężczyźni zbrodnia
rze polityczni",

„Dwio siostry", tytułowa, największa nowela, 
prawie powieść, jest też najjaskrawszym przy
kładem upadku twórczości Bon.geia, którą spro
wadza do poziomu sławnych w swoim czasie 
przez swą naiwność, sentymentalizm i banal
ność arkuszowych „Dodatków do Bluszcze". —  
Dwie siostry, podopne do sieDie, jak dwde kro
ple wody; oficer, naturalnie „bohater", prześla
dowany przez obrzydliwych republikanów, ko
cha się sam nie wie, w której. Siostra-mężatKa 
kocha go nawzajem, ale walczy ze swoją uczci
wością i nie chce wchodzić w drogę siostrze- 
wdowie. Oficer podbija piei wszą tem, że.. prze 
skatu je rzeczkę, ażeby pochwycić zabawkę j 
synka, potem opowiada, ile to lwów uśmierć 
w Afryce, potem ratuje 'synka z pod fiakra, 
sam zostaje pokaleczony. Potem rozczu’eme, 

j wreszcie —  trzy złamane serca rozchodzą 
w różne świata strony. —  Wszystko jak  w 
rżeniach starej panny, lub studenta, który ■ 
cnjac ze szkoły z książkaati pod pachą, w 
siebie w rozmaitych „bohateiskich" 
cyach...

A Doza tą  n g łą  sentymentalizmu, gdzi 
oddali autor każe przeczuwać posiać pułk 
ka Marchanda, jako przyszłego Napoleona 
serwatyzmu i klerykalizmu, a pogromcy 
biikanów i rewolueyomstów... Biedny Bo 
jaką też mieć musiał m m ę, kiedy się 
dział z dzienników, że ten iego Marcha 
mierzą Kandydować do parlamentu, JaKo 
cyalist&I

Ach, to życie! to życie! —  Ja k i z ni 
wa Krytyk złośliwy i nieliteściwy!..

Wojciech D
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[&z« li iwa adwokat dr Rudolf Al*, radea akarba 
Iblja, adwokat dr Bocnfeld, buraustrs di Jabłoń- 
1, dyrektor aaay oszcsąźaości di Pillńakl, Teodor 

falowikl, prof. arcńiteŁtury, 1 St. Choloalewakl, ar- 
altekt we Lwowie, dr Jan  Zuorsjeki, aronltekt 

Krakowie Koakara do laźsyłanla projektów aa 
r iu ta *  aar, budowy oblega S I  b. * . ,  a cgłosaeale 
ryalka koakarsu naitąpi 8 kwletaia 

Z m irll.
Władysława C h ę c i ń s k a ,  .orkakoiaiersa 1 oby- 

Iwatela ■ . Krakowa, ueieaaiea aikoty iw. Anźrae- 
ja, sm aru dala 26 b. ■ . Pognęb odbydsle się we 
aredy 28 b. n o godi. 4  popolodnin.

£e świata.
Z Warazawy
—  Po zuchwałej grableżi (jpraeaalo 6-000 robli), 

jakiej oaegdaj padt ofarą plataik kolei Nadwisiań- 
akiej, Z ajk ia, aaiiedl wcaoraj aaowa faki joiacse 
aochwalaaej grabieży. Ofiarą je j padł również ka- 
ayer kolei Nadwlślańakioj, Alekaaader Sawiaow. Ja - 
wlaow ndał aly ae ataeyi Miysowaa trearaą aa 
praeatrsen, eelew dokeaaala wypłaty peaiyi robot
nikom ałożby drogowej. Nagle, w droda. aapadło 
aa dreayae 8 aabrojoaych lodal. Strzelają! a re
wolwerów browalaga, aapaataiey dreaya* w- wroeill, 
wyrwali kawlaowi torby a dokaweatawi 1 10.000 
r u b l i ,  po«aa« puścili aly de aoleoskl, aalkająs 
w gęstwinach pebllaklego lasu.

Wysunąłem raaieay aeatał w aogy jeden a ro
botników, obsługujących dreayay Polloya podjyła 

_ ileda wo aa ślad jednak tprawców dotyohoaa* ale 
-atrafiono.

—  Planów waraaawikiw saeayaa być eiaaao. Po 
dekonaneai aleaawao połącaealu aly „Słowa" a , K a
ry erew Polskim", wawy dali do aaaotowaala droga 
iusyę, jaka połąoay „Reformę" a „Gasetą Polską"' 
„Reforma" wyjdaie we wtorek po raa ołtatol.

—  W wiyaieaia aa Pawlaku otadaoao wcaoraj 
i  wieżo 17 robotników a fabryki Gerlacha i Palata

—  Na prowiacyl repreaye a i* aitają. Z powiatu 
aoohaeaewaklegc doaosaą. żt a gadule aaywanowaklej, 
aa uchwały gminną, powalętą w dniu 16 grudnia 
r, a. akLiaal aoatali aam iaistraejjale praea caaao 
wego generał-guberaatora waraaawakiego: ka. K o a -  
a t a a t y  L u b o a l r i k l  a a  2 m I e 1 1 ą e e wl y  
a i t  a l a  lub 500 r u b l i  g r a y w a y ,  Zdzisław 
Siuokman aa 2 mieaiąar wiyalenia lub 600 rubli 
grayway, Gabryel Dażwańakl na miesiąc bez aa- 
mlaay aa grayway.

Z roaporaąaaenla ..andaraaery' wcaoraj aaaresato- 
wauo pomocnika nacaelnlka stac ji Garbatka, Chy
lińskiego, 1 stacyi Sieciechów, Llsowakiegc. Owię- 
alonych praewiealono do Radomia.

—  Czytamy w „Knryerae Warasaawskim":
„W  ostatnich czasach niektóre władze tutej.ae, 

wbrew aajwyżaayw nkaaom o .wobodach 1 zniesie
nie ograniczeń narodowościowych, aacayty na awoją 
ryk* atozować w Warszawie dawaą politykę szy
kan wzglydem ale jnż apraw polak cl , ale nawet 
aaww nzjalewlnnlejiajeh. Jak  aa aiedawnyeh do
brych Maaów anUasły aly obecnie na bojkoeie wy 
raay  „polski", „narodowy" 1 t  p. Na Nowym 
ftw le a iz  kaaaao n. p. adjąć aayld „Kawiarni Naro
dowej" dla tego ostatniego przymiotnika.

Świeżo znowu dyrekcyl teatr* polakiego przy ul. 
Chmielnej, objytej praea p. Feliksa Kwaśniewskie
go, władza policyjna zabroniła na afiasr nazwy za
równo „Teatr polaki" —  jak i „Tsair aaroaowy". 

[Wymowne!.
W  gmachu Filharmonii odbyło de oaegdaj 

s e r i i -  około 2 .600 o-iób aebrarJ-Ł.przed-
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W ks?dTm racie sumienność i pedanterya tło 
macza polakiego w Banale państwa aaeługuje aa 
asaanie

Odwrotna stron a medalu Na kongresie swląz- 
ku dla prawnej ochrony kobiet w Wiedniu wygło
siła p. Kosika Schwimmer i  Budapesztu referat o 
p< ńatwowej ochronie dslecl. Prelegentka podniosła 
jako aasłnge rsądn wyglersklegr fakt, że Wygry 
są pierwauern państwem, które stworayło natawy o 
ochronie dslecl. Kasa rządowa wydaje rocznie 4 
miliony koron na zaopatraenle posbawionyeh opieki 
daieei. W  18 pańitwowych ochronkach znalazło u- 
mleszcaenle 26.000 dslecl. Prelegentka, opisując a 
entuayaamem te ochronki, nie wspomniała o odwro
tnej stronie medalu. Otóż owa ustawa o państwo
wej ochronie dslecl ma tendencyy polityczną, mia
nowicie rsąd węgierski w ocnronkacu swoich umie- 
■aoaa prawie wyłącanie 1 caęato w drodze przymu
sowej dsłeol słowackie, ażeby je  wynarodowić. —  
W  taktem oświetlenia filantropia węgierski traol 
na warteHcl.

Bojkotowania koaolofa. Polacy aamiesskall w Ber 
linie, otrnymawsay od prsbosacis berlińskiego ko
ścioła N. P. Maryl odmowną odpowiedź na swoje 
prośby w sprawie polskich kasan, śpiewów kościel
nych 1 prargotowanla daleal do komunii św w pol
skim jęayku, r o a p o c a y l l  b o j k o t  t e g o  ko- 
ś s 1 o ł a. W  ubiegłą aiedaielę speoyalne posterunki 
mężów snufania powstrzymywały katolików polskich 
M udania się na nabożeństwo do te j świątyni. Pro- 
bosass je j groal „opornym" ktrami t ą  do w e m l 
na wypadek, je is ll agitaeyę aa bojkotem uprawiać 
będą w najbliżssem otoasenlu kościoła.

Burza I zaw ieje Śnieżna nawiedziły całe Niem
e j Praea cały cswarcek, piątek 1 aobotę trwała 
bnraa a obfitym śniegiem, który saybko tajał 1 w 
połącaealu a t-oj ziejącym w górach iaieglem spo
wodował w niektórych okolicach wylewy, tudsież 
przerwy w ruchu kolejowym. Pociąg a Riwiery 
przybył do Frankfurtu ae anacanem spóźnieniem, 
cały pokryty śniegiem zlodowaciałym. Jak  donoszą 
Krfurtu, burza trwała tam praea 20  godsin I po
kryła grubą waritwą śniegu całą okolicę. W  połu
dniowym dolaatynie śnieg w niektórych miejsco- 
wośclach utworzył waratwo grubości jednego me
tra, a temperatura spadła na 4  st. poniżej sera. 
W całej Alaacyl równie były zawieje śnieżne. Po
dobna wiadomość nadeasła a Kulonii 1 Akwizgranu. 
Na kolei pomiędzy Bambergiem a Hofem pociąg to 
w arowy został roaerwany. Daiezlęc wagonów poto
czyło się po apadslstym torae a ogromną szybko- 
śolą, akutkiem czego wsayatkle wosy wyskoczyły a 
■syn i rozbiły się. Praea jednę noc połączenie ko- 
lojowe pomlęda; Berlinem a Monachium było prze
rwane. Północne wybraeża niemieckie zostały ró
wnie nawiedstne bursą.

Ta zmiana pogody w Niemczech oddziałała ua 
stan powietrza u nas, wywołując na prsemlan śnieg 
i desses pray snaczaem obniżenia ilę temperatury 

Straazllw y Dordbroa. W mieś ile Pituen w Brys- 
gowil adaraył się atrmaany wypadek, przypominają
cy znany fakt w W ariat w ie, gdzie pried dwoma 
laty hr. D ąbiki, w przystępie sz a li, straelał ae 
swego pomlesakanla —  do ludsl na ulicy. Tylko 
w Planea podobnegu eaynu dopuścił się zbrodniarz 
aupełnle zdrowy na umyśle. Mianowicie 27-letni 
robotnik Thoas, który od 14  dni nie żyje as swoją 
żoną, praysaedł do je j pomlesakanla 1 aażądał ple- 
niędaj. Brło  to o goda nie 6 rano. Gdy otrzymał 
odmowną oapowieda, wydobył skrzynkę, otworzył ją  
i wyjął a niej 6 rewolwerów Celnym strzałem po
walił żonę, naatępnle teśeiową. a gdy żono, ciężko 
rana* rodniosta się -heąe aci.se abroJ.al*r» deŁil

/ego. Posiedzenie zagnił p. St. Majewski, którego 
I ..ępaie praea akimmaeyę powołano na przrwodni- 
ieeec Prsemawiall- M. Eawadskl, M. Kiniorski, 
itoal Marj lak i, Ed. Pepiowski, włościanin Dale 
srak R. Niewiadomski, robotnik Kamiński, p. Bo 
i zaewics, ks (łralewski 1 w i.

W  Pabianicach arecatowano w nocy dwóch 
ael Unger 1 Skocaylasa, podejraanycb o zabicie 

iraelnlka powiatu łaskiego, Iwanowa.
Skutki zamaonu. Z R a d o m i a  donoszą Na- 
elnlk dyreksyl naakowej, S t a n k i e w l s a ,  na 

o dokonano onegdaj zamachu, a a a r l  i ku-  
1: 1 o m r a n  o d n i e s i o n y c h  
W Wilnie aresztowany został na ulicy dnia 23 
m. adwokat przysięgły, Uroanowlcs.
Interpalaoya wierszem Na pojednania parła- 

Lentu wiedeńskiego dala 6 b. a>. sgłoslł oset 
trempa lnterpelacyę w sprawie sKonflskowanej bro- 

Izary Jaśka Kriesanicy p t. „Jakie powinno być 
Irawo wyborem". W brounrcb tej cbarakterysuje 
lutor niesprawiedliwość daislejssej oraynacyl wy- 
I esej 1 osławione galieyjskle nadużycia, rekapltu- 
i ojąs je  wlerssykami, w kzztałeic motta przed ka
żdym ustępem. W  wieniykaek tyeh dopatrzyła się 
lwow*ka prokurarorya aajroamaitssych praeziępziw. 

ł r  bee czego poseł Krempa aalaterpelował o to ml- 
nietra sprawiedliwości, praytaoaając na dewód gall- 
syjskich praktyk konfuaaey jnych broszurę w eało- 
scl Wskutek tego brosaura p. Krzeaaaioy aaalaała 
się w tłumacaenlu niemieckie* w stenngraflcanych 
protekoiaoh Rady państwa, a tlumaca aadal sobie 
tyle trudu, że wspemnlane w lerssyki praełeżył wier- 
szem niemieckim rymowanym! Dalęki więc sdolno- 
śolom poetycznym tiomacaa, 'rzędowy, anchy 1 po
twornie nudny protokoł upstrzony jest sasito i dwu 
wlerasami, które go krasaą tak samo, jak figlarne 
grymaay pomaraieaoną twara tetryka. Oto iagle 
ni a tegt nl a owego ńarmontowa sapalta proto 
kołu wyMCseraa da ezytelzika aęoy naatępującyn 
poematem

„bei nom Rerrn „8t.aresteau 
„ '" ird  dle PhT geaogen 
„W ie es dem Besltzer ersokeint 
,F ń r  gewogen.*

Prawdziwie galicyjska alelaaka w niemieckiej 
t n  * er taryf W oryginale p. Jaśka Kraesanlty wy
gląda to tak:

„D pana starosty tak tegarek ohodsl,
„Jak  n o  przy wyborach kaśa par dobrodziej

dl be inna próbka muay p. Krzesanicy 
„WOdfca. rum, kiełbasa 

„1 grosze Judasze 
„Winny Se przepada

„Chłopska sprawa nasza.'

W tłumacaenlu nraędowsfo tłomaoaa brzmi jak 
nnstepaje

„W nrst, Sohnaps, Rum und Junasgrosohen 
„Bind aohnld, dass onser Reebt erloscbe- ‘

Obraaek wreszcie pray żałości po wprowadaeain 
I beapośrednleh wyborów nraedatawla sobie autor aał- 
Ikiem plaatyeaale

raedulr mlur. panom, na prwnika arzednie 
.Gdy wizystkle wybory będę bezpośrednie,“

jege nrzędowy tłomacz, podchwytując myśl,

„Ei w< rasr gewizs den Eeireu 
„Dle Mkuiei iieh yerziehei 
„ *C'eiui wli dooh elnma1 kriegea 

Direote W ahl’n *erhehen.“

•ztw^dbą ilib/ken-bm suk'ery. Sloitia Tboasowej nelekła

nledaielnem sgromadseniu, a żądaiącą ikrócenit go
dzin pracy i zamykaria księgarń na cały dsień w 
niedalele 1 święta. Po dyskusyl wsayscy właścicie
le księgarń, a wyjątkiem jednego, zgodzili się na 
żądania pomocników; odtąd zates praca w księgar
niach trwać będzie od godziny 8 rano do 71/* wie
czór a 2 godzinami praerwy na obiad

W końcn sebrani za wiązi 1 się w g r e m i u m  
kalęgarakle na podatawle dotychcaaiowyeu praepl 
aów. Prsewodnieaącym gremium wybrano dra Wła
dysława Miłkowaklego, sekretarzem p. Józefa Mfln- 
nicha, saefa ksiągarni D. E. Friedleina.

runków, a wykaaującymi rsecsywlste zdolności mn- 
aycane, zasługujące na aachętę w dalwsej pracy

a. b.

1 Czytalal dla kobiet Jutra we .rodę 2H b. m. o go
dzinie 7 wieczór odbędzie i ’ )  pogadanka a dyrkuzy*. na 
tem at poruszony prze- p. Gic ile Landau o kobietach Ib 
sena.

Skłrakt. Dla gtodiyoh w Wasza wie stośyl L. Dyos- 
kowski a 2;wea 20 K 60 h, kto-e zeDrU w zwej on- 
kierrt.

Dla -a " 'z y o ieu  w Królestwie Polsatem słośyli Rer- 
uardorle Dlamandowie 11 K 64 h 10 maiok) sauiiasi 
wieńoa na trumnę ś. p. Aarollnj Krynickiej.

Dla Bobrowej rłożyła S. Fabiańzka * K.
Na bnraę dla kształcącej zię żydowskiej młodzieży 

sakolnej stozylf na ręoe dyi 8 r  -tera  pp C 8 K, B. N. 
zamiast wieńoa aa grób przyjaciela mtcdsieśy Pamoela 
Rreiteta 2 K.

Uniwersytet ludowy m  A  Mlckiewloza.
(W  u l  M jsnum teobnicano-prsemysłowem.)

W e środę wykład tuż. Andrzeja Galioy >t*nkłj apła- 
wne“ (Ilustrowany demonstraoyami) Od godziny 7*1, do 
(P/j wieczór.

Reportom teatru nlejeklepo
W e środę: „Nleponrawnl* (nad-okód Zw iązki pomooy 

nanędownj).
W e ("awartek: „W lroaó. trswsL króli".
W  sobotę: „P*!leaa 1 M elii.nda", poemat dramatyca- 

ay w 6 .k' b  M Mae wrlinki
W lledalelę po p ę d n ia :  „Po Smierol oiool*, kombdyz 

w 3 aktach M Bałuckiego; wieczór- „Starczcie uka
rany".

Z - ileo rza. W eircd ę 98 marca: Ja n a  Kaplstranz 
i  oykatnza; r t  czr artek 9V maroa: W ikM .yaa i Su - 
i tu e g *  op.; w piątek 80 maroa: Krwi P. J ..  Zoz. 1 Ja 
na Khm

Wsohc-J słouoz 91 maroa o godzinie 6 min 97, i *  
eh o godz. 8 i* 09, dłoge. dnlz gidzln 19 m 8A.

Z krusw akiepr sbzerw aterya*. ! >nia 9s maroa 4er 
mome, dc*sedł od — 0 '0  do +  6'» C.; — barometr 
podnosił: się.

Dnia a? marca o goacu><e T rano stan lerom etro 784 9 
mm., tem om etn i f  1’6 0 . wiatr wzohcdnl

-Tsepowiedi-la dli Galleyi -aohodrlsj na 97 maro*' 
poohmnrno. oh wiłami drobny dezsoz.

B. Gabvy«Iok» (K»akóv)
rapuje, sprzedaje i u jm u je  —  'ortepinny, pis- 
lina, harmonie i p l a n n l e — krajowe i sagrw 
liczne —  nowe i przegrane —  za gotówko i 
■[daty —  bez zaliczki

io  komórki, aamkięła się tam, i otworzy wis j  okno 
na nlleę, wołała roapaczllwie o pomoc, Caterej męż- 
rar.nl a pośród tłumu, który agromadaił się tym- 
caaiem na nlisy, podsunęli się pod okno i wołali, 
ażeby dalewcayna skoczyła a I I  piętra, a oni ją  
pochwycą. Wtedv Thosa aacaął strzelać do nich. 
Restaurator Relcbelt padł ciężko ranny, ale daiew- 
cayaa skocayła praea okno 1 sostała praea pozosta
łych trseoh mężczysa tak aręcanle pochwyconą, że 
nie odniosła żadnego aawankn. Sawagrowa Tbossa 
nelekła, a wybawcy je j sabrali ciężko rannego Rel- 
chelta, niosą* go pośrod ciągłych strsałów, a któ
ry eh jeden aranlł ciężko krawca Peteranhna Sayb
ko uniesiono 1 jego, a tymesasem abrodniara nlea- 
.  aucie straelai. Przybył oddalał unitarny a vosem 
i zabrał, opróoa wymiealonych już, jesacae caterech 
ranaych. Wreazeie polieya aamkuęta ulicę, a Tboss 
aaczął strzelać do prseclwległycn okien, gdale wy
bił 23 szyby. Nagie sjawił się a dzieckiem na le
wej rsce I, trsymając w prawej rewolwer, chciał 
daieckc rauoić na bruk. Komendant oddalała eanl- 
araego Welchmann, otuliwsay nę w kołdrą, pod

biegi pod okao, ażeb dziecko pochwycić. Jakoż po 
•hwili abrodalars ,/yrtucił dziecko, które Welch- 

mnn ssc lęsliwlt pocnwycii 1 nnlóał na beauiecane 
lejsce wśród atraałów ae strony aboaniarsa. Po 

dwóoh godiluach wydobył się a okien pomieszka
nia Thosaowej dym Zbrodaiara podpalił je. oblaw- 
aay naftą waayatkie przedmioty.

Przybyła straż ogniowa, a póinlej wojsko Straż 
ogaiowa a aąsleśalego domu dostała się na strych 
aosLu, gdzie m eszkała Thossowa i praeblwuy po
wałę. zalewała pokoje wodą. Wreszcie asstamo się 
do pomlestkaaia. Zwłoki żony Thosa były awęglo 
n« matka je j wydawała jesasae jęki, a abrodalara 
siedział skalony w kąale, ranny śmiertelnie od 
dwóch strzałów. Praewiealono go do aspitala, a po 
drodas dowiedziało się, że reitaarator Relehelt u- 

arł. W  pokoju znaleziono tray paeaki aawlerajace 
143 nzbol, 350  mabojów wystraelał abrodniara. —  
Polieya żądliła, że ma do eaynieala a obłąkanym 1 
dlatego ale poiwoliła strzelać do zbroiaiaraa, tym 
osaiem okazało zię, że Thosz jest umysłowo adro 
wj i plan abrodni obmyślił ■ góry. Opowiadał, że 
wymordtle oałą rodzinę żony, ale przedtem urządzi 
sobie polowanie na ludal

Z e  B t o w a r c y i z A h .

Kuło pnń T. S  L  Dorocane walne tfcromadie 
nie członków krakowskiego Koła pań T  S. L. od
będzie się we eawarteb 2V l m. o goda. 4  po pa 
łnania w Muzeum praemysłowem pray ulicy Fraa- 
oiiakańsklej. W  raaie braku kompletu, posiudseme 
odbędate się o godalnę później, bea względu na 
ilość osób. Po posiedzeniu o godzinie 5x/a w gtoai 
odosyt p. Strokown na temat „Obowiąskl ńarodo 
we wobec lndn". —  Ze waględu na ważność przed
miotu sarsa zapraaaa nletylko csłonków Kola ai4) 
1 gości.

Ze Stowarzyszenia księgarzy, w  niedzielę od
było aię zebranie pomocników księgarskich w Kra
kowie, a wcaoraj, * lokalu Polskiej Spółki wyda
wniczej, zebranie właścicieli księgarń krakowskich. 
Zebraniu, w Itórem walęło adslnł kilkunastu księ
garzy. prsewodnlcaył właściciel kaięgarn! Katoll- 
akiej dr Mitkowikl. Obradowano nad petycyą po- 
■osnlków księgarskich, którą sl nehwallii na awem

Kronika lwowska
L w ó w , 27 marca. 

Pamięol Maryl WytłouohGwe], W  pierwsaę ro
cznicę agonu ś. p. Maryl Wysłouchowej aebrało się 
kllkadalesląt osób, praeważnie pań które postano
wiły sawląaać sle w stały „komitet pracy ofiwla 
towej", aby w jego ramach dalej prowadzić umiło
wane praea zmarłą daieło pracy dla ludn. Zebraniu 
praewodnlcsyła p. Dziecka, sprawę „ komitetu praoy 
oświatowej" referowała p. Jadwiga Warchałowska. 
Wanowianą praedewaaystkiem będaie „Zorsn", pismo 
założone i redagowane praea ś. p Wyałouchową, 
równocaeśnie aaś w saeregu powołanych do życia 
sckcyj prowadsic *1“ mają Inue dsiały pracy oBwia- 
tow ej, jak ochronki po wsiach, kółka kobiet wiej
skich, sług w mieście, knrsa hygieny dla matek, 
lektoraty dla dsiewesąt po pracowniach , pre.ekcye 
po wsiach, kółka daiecl ftp 

Z fundaoyi im. Karola Szajnochy W ubiegły 
piątek odbyło się pod prsewodnictwem dr Antonie
go Małeckiego dorocane posiedzenie członków komi
tetu fundacyl im. Karola Szaj ochy, a której odse
tki aą obraoant na laslłkl dla aaiłużonych pisarzy 
polskich. W  ubiegłym roku takie sasitki pobierali 
Zygmunt Miłkowikl i Platon Fosteokl, każdy po 
1226 koron rocznie. Obecny stan tego fundasau 
wynosi 65 .788 koron, a w porównania ae stanc i 
a r. 1904, wsrósl o kwotą S53 kor.

Otwarcie kursu pazczetniczego dla członków 
Kółek rolnlcsych odbyło się uroczyście wczoraj 
prsed i ołndniem w Z u b r a y. Po solenuem nabo
żeństwie w kościele parafialnym zebrali się uese- 
itnloy kuriu w sali tamt. aakoly, Do aebranych 

praemówlł ka. probosses Kochański 1 nncaelnlk 
gminy p Maślanka, pocaem delegat na pewiat lwow
ski dr Bronisław Dulęba otworaył kurs 1 s jn w d sił 
'.egltymacye uciostnlków. W kursie bdeame udział 
38 włościan, wysłanych a 16 Kółek llara prowa- 
dii instruktor psacaelnictwa pray aarsądaiei głów
nym Kółek p. Wojc< Bch Mendyohowskl, pod kie
rownictwem prof. dr Ciesielskiego. Kurs trwać bę
dzie do 31 bm.

Równoczesny zgon ojca  I syna W  Zamarsty-
nowie amarll w nieusielę równocześnie właśclcleie 
zakładu ogrodniczego: Józef Ulman, 73 le tn i, oraa 
1 jego 85-letni ayn, Karol. 8 p. Jósel Clman, sta 
riec ju ż , chorował od dłużssego esasn, a w osta
tnich dniach stan jego adrcwla hazał się obawiać 
katastrofy każdej chwili. Roapaca rodziny 1 żal aa 
ojcem wpłynęły tak ujemnie ua zdrowie syna ś. p. 
Karola, że dostał ataku eercowego i umarł nagle. 
W kilka godsin sm&rt 1 ojciec.

Z tali sądowej. Przed trybunałem orsekającym 
toczyła się rozprawa przeciw b. kupcowi, Bolesła
wowi Nowickiemu, który, upiwszy się pried kilku 
miesiącami, aapadł w nocy na śpląeega współloka 
tora awego. Easimiersa Flacha, ursędnika dyrekcyl 
domen i laaów państwowych i siekierą poranił go 
w głowę. Znawcy lekarae oświadczyli, że Nowiokl 
jes; daiedslcsnio obciążony, że jeat degeneratem 
nietylko fiayoanym, ale I umysłowym, co mozoa już 
było dostrseds v  krótkiej obserwacyl w czasie roi 
prawy I na oo wskazuje już aam wygląd osLarżc 
nego typowego alkoholika W  krytycai ,m  4niu wy- 
pił aadto nadairycaajaą Ilość alkoholu. W yriki ba 
dai są dostateczne, aby stwierdzić, że nodsądny nic

ffiaioioit. lailtwe, imetie i artjitjczne
—  Konoert vei > 8ohaplry nie agromadaił ta

niej lJcaby publiczności, jakiej potraeba do aaceł- 
alenla choćby pozornego pięknej amii starego tea
tru. Artyatka, której imię znane była tylko niektó
rym aferom krakowskich melomanów, nie ukazała się 
atrakeyą dla aaerasego koła lubowników gry tor- 
tepianowej, mimo, iż aa granicą i w Wiedniu jeat 
chętnie słuchaną 1 oenitną Pannę Sohaplra zali- 
c iy ć  można do tego grona wirtnoiów, którzy nie 
ciągną słuchaczów i nie robią na nlcu wielkiego 
wrażenia, mimo, iż w talencie awoim nie wiele 
mają braków. Najsilniejszą jest p. Schaplra w tech
nice. Ma .llne odskakujące staooata, periisoe try Ą 
g*?d>8 ‘tan * t a ,  touu,* pa-ce sprawce, fi« '^ le*o*cf sneini^.ógo c*van. dktalnł w ssa'

p ijaek '* Popełnioay esya był ^eakcyą na jakąś 
prsykrą halucynację Świadomość wróciła dopiero 
w chwili borykaala się a Flachem. Riecaoanawcy 
uinall wobec tero noasądnego nie odpowiedzialnym 
aa spełniony esyn Trybunał u w o l n i ł  oskarżone
go. Prokurator sgłosił sażaienie nlrważnośo!. Nowi
cki, który nie ma aupełnle ntrsymania, nie proalł 
aa razie o wypnaacienlci go na wolną atopę 1 po- 
aoatał naaal w więaieniu ślodczem.

Repertoan teatru lwowskiego.
W e środę- Konoer Seneflsuwy k*pelm irtrsa Anto niw 

ge Ribery. Program tfożony z kompoayoyj Ryscardz W a
gnera.

We czwartek: „Złodziej*.
W  piątek ..W a iiry a '*  (ostatni wyatęr Bandrowzkiego) 
W  sobotę- „Źyd>wka“.
W  nledz^ię po południu „Potwory*1 Grsybnert..

s i o s t r y  i m a t k i  o s k a r ż o n e j ,  z 
ostatnia niecała kilkakrotnie silnym 
nerwowym Dwaj lekarze dali orzeczen.e1 
nie oskarżonej po znęcania się nad nią 
kozackich. —  Spirydonówna wygłosiła w 
dłnZszą mowę, w której oświadczyła, że 
s p o t k a  j ą  n a j s r o ż s z a  k a r a ,  b< 
o n a  j e d n a k  l ż e j s z ą ,  nil tortury, jak 
poddawano w więzieniu. Trybunał skazał ot 
żona nr karę śmierci, lecz uchwalił po le i  
j ą  ł a s c e  c e s a r s k i e j .

Obawa pogromów żyaowskich. 
Kamlenleo Podolski. (Pet. Ag. tel.) 

żydowscy, ufni. w swą wielką liczbę, star 
przeprowadzić w y b ó r  j e d y n i e  ż,  
s k i c h  k a n d y d a t ó w  n a  k o n g r e s  mi i  
Z tego powodu panuje wóróa ludności chrzeftc 
jańskiej w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  Położeij 
jest g r o ź n e m .  Przedsięwzięto zarządzenia,^ 
iem zapobieżenia p o g r o m o m  ż y d o w s l  
W Kamieńca, Bałcie i Niemirowie z n a j  d i 
s i ę  k i l k a  s o t n i  k o z a k ó w .  W  innych 
stach i miejscowościach, gdzie się ma odi] 
wybór, w z m o c n i o n o  s t r a ż e  p o 11 e y * i 
Położenie w Kamieńcn z a o s t r z y ł o  s i ę  
szcze skutkiem tego, iż na drodze, którą szi dł 
gubernator, s p o w o d o w a l i  iy d n i w y b u c h  
p e t a r d y

F a b u n l ^ ^
Białystok. K ilka o n y c h

r e w o l w e r y ,  w t a  a j
p e w n e g o  m a g a z }  
im k l u c z a  od k a s ;  
poczem zbiega

Lkaterynostaw. (Pe 
uzbrojonych w targnęłtl 
b i u r a  p o c z t o w e g o ]  
wydania nlenledzy z kr] 
napastników z rewolwer 
żadnego Napastnicy pie 
owego mzędnika

Z »  idy
(Telegram ,.N Refor

0 wyodrębnieni 
Wiedeń. Na dz. siej szem 

seiskiej pos Schoenerer i 
sek nagły, w którym wskij 
uczyniony przaz ś. p. posła 
1871, wzywają rząd, aby pr 
stawy o wyodrębnieniu ballti 
szłaby w życie z n o w ą  
e z ą

W o l f  zmienia swój zwykł^ 
wif wyodrębnienia G alic ji ni 

Prezydent zawiadamia, że 
wszystkie stronnictwa zgłosiły] 
tów, w y b ó r  c z ł o n k ó w  k o ;  
f o r m y  w y b o r c z e j  odbędzie 
p o s i e d z e n i a .

Stein uzasadnia nagły wnios 
i zaznacz* że między retorrą  
wą w y o d r ę b n i e n i a  G * ' I c ;  
s ł y  z wi ą z e « k  i tylko przez 
Galicyi może być oć Niemców 
t a . s t r e f a ,  jaką im 
głosowr n!a ..

nenie sprężyste niemal męskie! uSerreoie w 
instrnn ent 1' nieeo temperamentu, —  brak je j na- 
tomlaat saoaerośei 1 adc^osel, esy też ebęcl źo 
aagtębianla alę w duchu kompoaycyi, wskutek cze
go tam. gdale sal) o odtworzenie kompoaycyi bogat* 
■aej w treść, jak np. w Beethorenie (Sonata op. 
110 As-dur), tam sawiodły nrtyitkę siły w prse- 
prowalaenin całości, gdyż nwaga je j akupiła aię 
na mniej lub więcej Interesujące praeprowndaenle 
posacaególnych fragmentów i ssesegółów cec”ni
eśnych.

Pocsude rytmiki i praejrayata gra ratowały je- 
daak honor prodnkcyi w utworach takich, jak 
Bach (Fantazya C moll, Garot i Bouree) i Scai - 
lattl, w których wystąpiła aa jaw wielkie poesu- 
etr rytmiki 1 agrabność uderaenla. Najsłabiej wy
padł Chopin, którego artystki „Idoesnf nie supeł- 
nie roaomle i należycie nie odoauwa. Publicaność 
żyoallwie usposobiona oklaskiwała pianistkę, która 
dorauoiia kilka drobiazgów nad program.

St Burta.
—  Ignaoy Friedman, pianista krakowski, wy

stąpił niedawno w Londynie w „Eollan hall" a 
dwoma koncertami, a Których jeden poświęcił cał
kowicie dziełom Chopina. Prasa miejscowa a refe
rentami „StanJarda" 1 „Dallly Ezpresa" na esele 
nazywają Friedmana sgodnle genialnym Polakiem, 
wyrażając aię w superlatywach o Jego technice t 
artyzmie Friedman grał następnie w Madrycie, tu
dsież w Paryża, a równem powodzeniem 1 uzna
niem.

„Salom i" Strau ssa w Wiedniu. Jak  donoai
dyrektor wrocławskiego teatru miejskiego, 

Teodor Lbwe, aawiąaat rokowania a dyrektorami 
Teatru ludowego" 1 „Teatru jubileuszowego1 

w Wiedniu, ażeby na jodraj a tych scen pnedsta 
wić operę Strauisa p. t. „Salome" Dyrektor LJwe 
nabył prawo wystawienia tego utworu także w W ie
dniu, gdy censura teatrów nadwornych nie dopu
ściła „Salone" na scenę Opery wiedeńskiej (na
dwornej;.

—  „Głosu nauczyolelstwa ludowego" sesayt 3 
sa marzec wyaaedf a druku w objętości 24 stronic 
i aawiera 1) Sprawoadanłi a czynności wj dii złu 
wykonawczego ankiety krak' .sklej sa oaza od 20 
lutego do 20 marca 1906 r, 2) Naucaycieiki do 
nauczycielek. (Odezwał. 3) Brak charakterów (Ar
tykuł Swiatłomlra). 4) Sprawa petyeyl i depntacyl 
do parlamentu 1 rządu, oraa memorrału do tronu. 
(Referat W. Kierońskiego a ankiety tancayclelaklej). 
5) Cay krok nmpraód? 6) Do piofiscrów aemina- 
ryów naucsycielsklch. (Wieraa Poawawelsklego). 
7) Odzew na hasło. 8) Z prasy. 9) Rueh nauciy- 
clelski. 10) Wiadomości bieżące 11) Zawiadomię 
nla oa redakoyl.

—  Nowe IlUty. P Gustaw Flach wydał u S. A 
Krayżanowskiego w Krakowie dwa utwory tanrosne 
■a fortepian; są to p ie n e  i melodyjne walec, o 
parte na motywach smętnych meiodyj niskich, aa 
tytułowaie „Mój waloayk", tudalel „Soli a kołomy- 
lek1, świeżych i oehocaycb, poprteJsonych plakuą 
demką małoruską, harmonlaowa pojedynczo 1 bar
wnie. Tańce te o fakturse uader pmyatępnej aaaj- 
ią  aiewątpllwle chętnych wykonawców Ponadto 
wj lał p. Flacn sgrabną pioannę „Mazurek jesień 
ny", i p-orsoną do słów Anrelego Urbańskiego. P

„Zeit",

Flach wTtęruje w saranki komposyti rskle po raa 
pierwsaj a kompciycyaml bez s a m i ,  tu ileś bea 
pretensyoaa'icści do aaukaula nowych dn g 1 kle

Rewolucya w Rosyi.
Urzędowy dziennik rosyjski zamieszcza w do- 

słownem brzmieniu odpowiedź generał-gabema- 
tora warszawskiego, S k a l o n a ,  przesłaną W it 
temu w sprawie wyborów w Królestwie Pol- 
bkiem do Domy. Po długim wywodrie, w któ
rym Skałon usprawiedliwia zs.prowadzeme w Kró- 
estwie stant wojennego i żądw jego utrzyma

nia, zapowiedziano w tej odpowiedzi, że w osta
tecznej iormie odbyć si^ bęaa mogły wybory 
we wszystkich dziesięcin gnbem iacl Królestwa 
w czasie od p o ł o w y  k w i e t n i a  do p o ł o 
wy m a j a  nowego 3tylu. W ten sposób trybo- 
ry w niektóiycb guberniach Królestwa Polskie
go ‘ mianowicie czterech) n ie  b ę d ą  u k o ó  
c z o n e  p r z e d  o z n a c z o n y m  n a  o t w a r 
c i e  D a m y  p a ń s t w o w e j  t e r m i n e m  27 
k w i e t n i a  (10 maja)

Wybory możnaby znacznie przyspieszyć, gdy
by pozwolono skrócić przepisany prawem od 
stęp rzasn pomiędzy zgromadzeniami nrawybor- 
ćów a zebraniami wyborczemi,

Kończy swój raport generał-gubernator orze
czeniem, że utrzymanie „sra jn " n a  s t o p i e  
w o j e n n e j  do czasu otwarcia Damy należy 
rsnać za b e z w a r u n k o w o  k o n i e c z n e .

(Telegr. „N. herorny“ z 27  maroa.) 

Wybary do Dumy.
Petareburg. Wedłag asazn carskiego wybo

ry do Dnmy w Estonii odbędą się 27 h wietnia 
a w Knrlandyi i Inflantach 3 maja.

Moskwa. (Tel. agencyi ro&) Przy wyborze 
dwóch wyborców robotniczych z Moskwy p r z y 
s z ł o  do s t a r ć .  Robotnicy żądali upoważnię 
nia do omawiania kwestyj wyborczych i cncieli 
wybrać własnego przewodniczącego Gdy bur
mistrz oświadczył, te  teraz r ie  ma czasu na 
mowy, lecz należy przystąpić dc wyDoru, kuku 
robotników zaatazowało m i e j s k i e g o  n r z ę  
d n i k a .  Robotnicy, którzy urzędnika owego 
wzięli za polieyanta, o p u ś c i l i  s a l ę ,  Doczem 
wybory odbyły sie Dez przeszkody.

Proces Spiryaontwnej.
Petersburg Proces S p i r y d o n ó w .  

kończony został wczoraj przy orzwia^j 
itych, w obecno

aą g 
edyna

nie za powszechuem 
Junctim " między 

oarebnieniem Galicyi z n a  
> a t ę  n K o ł a  p o l s k > e g u  i 
>nścić, aby bar. Gantącb, albo 

gabinetu, śmiał się so-zeciwłć tak 
c y i  N i e m c ó w  z K o ł e m  p o l s k  
takie „junctim" przedłożenie o reformie 
czej traci swe niebezpieczeństwo dla Nieme 
którrm nie wolno nic uronić ze swegu eti 
posiadania i swoich praw. Przeciwko samei 
przedłożeniu o reformie wyborczej m u s  
w s i y s c y  N i e m c y  w y s t ą p i .  w . k i 
W szeehniemców. objawiający się w prze i 
nin, że n i e m i e c k i  n a r ó d  w A u a t r y l  
d z i e  k i e d y ś  p o ł ą c z o n y  p o d  s ł a w  
> e r ł e m  H o b e n z o l l e r n ó w ,  me będzie 

dy narażony n a  z a g ł a d ę  przez reformę 
horczą. ę

O krzyn w Wszecbniemców: „Al1 Heill* 
S t e i n  polemizuje następnie z socyaiis 

którym czyni z tego zarzut, że nie chcą g' 
wać za wyodrębnieniem Galicyi 

Mówca zaznacza w dalszym ciągu, że 
czeme kwestyi reformy wyborczej z wy 
7nieniem Galicyi nsnwt niebezpieczeństwo, 
warte w przedłożenia rządowem d'a Niem 
Niemcy m e  w y i z e k n ą  s i ę  n i c z e g o  
swoich praw i swego stanu posiadan.a . n 
liby wystąpić zgoanie p r z e c i w  p r z e d ł  
n i c  o reformie wyDorczej w dzisie jszej 
brzmienia. Kończy apelem du stronnic 
mieckich, aby zgodnie głoeowały z a  
ś c i ą  wnioskŁ 

Poseł Wolf nzasaumał konieczność n a  
m i a s t o w e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  w; 
r ę b n i e m a  G a i i c y i ,  gdyż skoro b 
przez ogólne prawo wyborcze t^woi-zona 
kszość słowiańska, to będzie ona mogła < 
nać przekształcenia państwa w duchu fed 
stycznym. Tylko przez wyodrębnienie Ga 
będzie można zapewnić Niemcom taką roię| 
Austryi, jaka im się należy. Mówca apeluje 
prezydenta ministrów, aby na wypadek, gdy| 
nagłość wniosku nie otrzymała większości dw< 
trzecich głosów, wyciągnął ze zwykłej więki 
ści podobne konsekweneye, jakie wysnuł 
czas głosow arna nad wnioskiem o reformę 
borcza i ustawę dotyczącą Izbie przedłożył 

Prezydent ministrów br Gaułach: Wyg, 
Izbo! Ządame wyodrębnienia Galicyi, cb 
tworzy od dłuższego czasu punkt prrgr; 
szczególnego stronnictw W ysokiej Izby, 
wionem zostało właśnie w tej chwili, w k’ 
Izba ma rozstrzygać o s w e j  w ł a s n e j  
i o r m i e...

Poseł S c h a ł k :  I  kiedy ten punkt pi 
mowy jest możliwy do przeprowadzeni 

Bar. G a n t s c h :  ...jest to żądani 
ae w tej Izbie nie przez przedsta 
stwa Galicyi, lecz i  mnej^ -trony 

Pos. S c h a l '  
przez

r* j& i i e ć  i
( t a ,  B y n e l
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t a l k  Nieprawda! Pan przekręca, 
objaśnień. v

a n t a c h ,  „.które we wnioskach i mo- 
sauniayących te wnioaki, o le mogłem 

i, chcą łączności dla tej sprawy z re 
r borczą
feh a i k :  Zapewne! to ma zapob edz 
■■ yi Niemców przez Słowian. 

rG a n t a c h  Z kilka Ofrwiadeień, słośo 
w tej Izoie, wynika, te  tak -w wyidręb- 
jG alicyi ma jedynie na eeln wykJnczenie 

|wicieli tego królestwa od obrad w Ra- 
,'tw a. a tem aamem aapełną zmianę 

więkaacici w tej Izbie (Żywe okla- 
si więc głównie przy tym wnioaka o 

‘ edo t a k t y c z n y  i a t r o n n i c z o  
' j  s n y  cel. Inaczej mnvi s. chowy wad 

|d stóry ma obowiązes dbać o trwały 
-pada we wy interes. Dlatego poa walam 

świadczyć imieniem rządr (żywe sprze- 
się), źa rząd trw a allnia przy Jadnośol

by przyjęte zostały przez Izbę, m e  w n i>  a i e 
d o t y c z ą c e g o  p r z e d ł o ż e n i a  

Wleddń. Elnb wiernokonstytncyjnej wielkiej 
własności nchwaiił głosować z a  n a g ł o ś c i ą  
wnioskn Schoenerer* o wyodrębnienie Galicy i ; 
imieniem klnbu przemówi hr Stnergkh.

Elnb postępowców memiecKicb nchwaiił za  
n a g ł o ś c i ą  głosować jednogłośnie, z wyją
tkiem bukowińskiego pusła kedla. W Izbie 
przemówi poseł Gross.

Elnb lodowców niemiecKich uchwalił pozo
stawić swym członkom s w o b o d ę  g ł o s o w a 
n i a ,  ze względo, że party a ta  sprzeciwia się 
.junctim * międty reformą wyborczą a wyodrę
bnieniem GaHcyi, aczkolwiek jest zwolenniczką 
wyodręonieniu G alic ji.

Centrom katolickie głosować będzie zz na
głością , antisemici i Młodoczei —  p r z e c i w  
n a g ł o ś c i .

M a s t a l k a  Czy dotyciy to s-akle *u-

^ydeut G z n t z e h :  To jest wyodrębnienie 
autonomia L. i m isi bezwarunkowo id  

f nie się zachawaó wabta każdej próby roz- 
linienlu ląoznośo* państwowej.
Posei S c  h a i k  A. jak  było w r 1879?
B r. G a n  t s c h: l i t e g o  rząd nie mógłby pud 

idnym w a ru n k leo ^ ^ K h y liś  się do żądania 
aka posła i do przedłożenia

go ' Okiau.* i przery

[ Zabrał głoz poseł

dyikasyi w Izbie 
i n k DŚwiadczyl się 

lości oba wniosków
le przeciwko wyodrę- 
f^ia zabrać głos prjzes 

iry w myśl nehw&ły 
n a g ł o ś c i ą  w nio-

.uo ikiem Wolfa!
udniem odbyło «ię po- 

i r n e j  k o m i s j i  K o ła  
wniosków Wszechmem- 
ralicyi. Na posiedzenia 

to głosom kg F a s  t o r  a 
głosować za nagłośoią 
i Wolft —  Ponieważ 

latało wielkie niezadowe- 
wazną rozstrzyga wyłą- 

m tarna prezes D z i e d a- 
fzas obrad w Izbie po* ie- 
; r w $ l o  do g o d z i n y  3 

lone. Większość w końcn, 
; ł o s ó w  p r z e c i w n y c h ,  

uchwałę, jak  k o ro i s y a

Wybór kamltyi dli reformy wyborczej.
tfledeń. Na dzisiejsa m posieazenin dokonała 

Izba posłów wyboru członków k o m i s j i  d l a  
r z ą d o w e g o  p r o j e k t n  r e f o r m y  w y b o r -  
e i  >j. Mianowicie wybrani*

Z K o ł a  p o l s k i e g o :  Daiednszyckiego, A 
brahamowicza, Bobrzyńskiego, Starzyńskiegu, 
Głąbińskiego, Byka i ks. Pastora.

Z k l u b a  r a s k i e g :  Wassilkę. Z k 1 u b a  
m ł o d o  c z e s k i e g o :  Kramarza. Ciperę, Zacz 
ka Stranszy ego i Hrubego; zocyalistę czeskie
go Choca; agraiynsza czeskiego Zazworkę; a- 
graryBsza niemieckiego Pcschkę. F e a d a ł ó w  
c z e s k i c h :  Sedlnitzkogo i Parisha. W ł o c h ó w  
Bartolego i Malfattiego. Z w i e r n o k o n s t y -  
t n c y j n e j  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i :  Baern- 
reithera, Stuergkha i Grabmayra. Z c e n t r o m  
katolickiego Hagenhofera, ToUingera i Scbwe- 
gla; l i b e r a l n e g o  Słowieńca Plantanz, k l e -  
r y k a l n y c h  błowieńców Ploja i 3zutŁerszica; 
C h o r w a t a  Iwcewicza; s o s y a l i s t ę  Adlera; 
l a m i n a  Ouc lla. A n t i s e m i t ó w  Gessma- 

a, F inka i Leopolda Steinera l o d o w c ó w  
n i e m i e c k i c h  Derschattę, Kienmana, Sylwe
stra. Radego. Cbi&rego i Kzisera. P o s t ę p o w 
c ó w  l i e i n i e e k i c h  Grossa, Pergelto, Demla 
i Marcheta (Lecher upadł). Z grupy S c h o e -  
n e r e r o w c ó w  z partyi Wolfa i dziKicn: Ira, 
Steina, Herolda i W astiana.

Rtformi wybtrczi.
Wiedeń. Pod przewodnictwem prezesi, wie

deńskiej Izby handlowej, K i n k a , odbyła się 
narada p r e z y d e n t ó w  I z b  h a n d l o w y c h  
w sprawie reformy wyborczej. Uchwalono, aby 
rząd, w razie .sprowadzenia powszechnego pra
wa głosowania, Izbum handlowym udzielił od
powiedniej reprezentacji przez reformę Izby 
nanów, a gdyby to było niemożliwe, powołał do 
laby panów prezesów Izb handlowych

liickie wabec w/żdręb 
I ia Galicyii
t a partya p o s t ę p o w a  u- 
z a  n a g ł o ś c i ą  ohu waio- 
ckich natomiast niemiacka 

i %tf nagłością poiła W o 1- 
ie  jeśli

Ustawa prasowa
Wledań. Dziś rozdane zostało członkom Izby 

sprawozdanie kom isji d la  u s t a w y  p r a s o 
we j .  Referent, poseł S y l w e s t e r ,  poleca a- 
itaw ę tę Izbie do p r z y j ę c i a .  Oświadcza on. 
że jakkolwiek nie uwzględnia ona wszystkich 
postulatów prasy, jednak stanowi kompromis, 
lepszy znacznie od d o t y c h c z a s o w e j  p r z e  
e t a r t a ł e j  n e t a w y .

że w kwestyi tej nie ma zgody w gabinecie, 
że podczas gdy bar. F e j e r v a r y  przeciwny 
jest zwołaniu Sejmu zanim stisunci w kraju 
zupełnie się nie nspokoją, ministrowie K  r s t  o f- 
f y i L  a n y i grożą dymitiyą na wypadek, gdyby 
wybory dc Sejmu me miały być rozpisane w 
przepisanym w konstytucji czasie, a więc w 
tym wypadku do 19 k w i e t n i a .  „Budap. Cor- 
respond “ zaprzecza tej wiadomości

(Telegramy „N Reformy" z 27  ■azrea.j

Przeciwka wybsrsm do Sejmu.
Wledań. W  gmaeha ministerstwu węgierskie

go odbywały się dziś przed południem narady 
przybyłych tu ministrów węgierskich z mini
strami wspólnymi. Przybył dziś do Wiednia tak
że admirał hr. Montecuculi i konferował z bar. 
F e j e r J a r y m  0  godzinie 19 wszyscy mini
strowie węgierscy udali się do Burgn. gdzie o 
godzinie 191/( rozpoczęła się Rada koronna pod 
przewodnictwem cesarza. Punktem pierwszym 
poiządkn obrad była sprawa r o z p i s a n i a  
n o w y c h  w y b o r ó w  do S e j m u  w ę g i e r 
s k i e g o .  Słychać, że w s z y s c y  m i n i s t r o 
w i e  o ś w i a d c z y l i  s i ę  p r z e c i w k o  no
w y m  w y b o r o m  w przepisnnym konstytucyj
nie czasie. N a s t ę p n i e  o b r a d o w a n o  n a d  
s p o s o b a m i  p o b o r u  p o d a t k ó w  l i e k r a -  
t a  b e z  u c h w a ł  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o .

Termin wy Mrów.
Wledań. „N. Fr. Pressa* zamieszcza rozmowę 

jednego z redaktorów swoich z ministrem skar 
bu Hegeduesem i drugim węgierskim ministrem. 
Obaj ministrowie oświadczyli, że prawdopodo 
bnie cesarz z a s t r z e ż e  s o b i e  d e c y z y ę ,  
ale zdaje się nieprawdopodobnem, aby wybory 
w stały rozpisane do 11 kwietnia, t. j. do ter
minu, ustawą przepisanego. Ministrowie zape
wnili także, że niema mowy o przjmusos em 
ściągania poAtków, nie ach walonych przez 
Sejm. W  łonie gabinetu —  mówił Hegedues — 
niema różnicy zdań. Cesarz zawiadomi naród 
węgierski w oaobnym manifeście, że wybory 
będą rozpisane dopiero po uspoKojeniu się 
kraju.

Tsitfmcnt i tilipiliuu 
wiadomości „N Rafom*”'

i Unia 27  marca

Zła wróżba
Bernn. Dzienniki donoszą że wszystkie za

powiedziane już wiosenne podróże cesarza W il
helma na południe zostały o d w o ł a n e ,  więc 
także zamierzona wizyta cesarza w Madrycie 
O przyczynach tego zarządzenia dwie obiega,ą 
wersye Jedna wymienia nispomj śiae dla Nie
miec doniesienia z Algeciras, druga p r z e  B i 
l o n i e  k a n c l e r s k i e .  Pogłoski, że ks. Bue- 
low podał się do dymisyi, Die milkną

przesilenie na W grzekWgo
r e f o r m y  

i Wa snaezna k o m - 1 
lormy, tem bardziej, że 

bantach ośw iaJciył się 
; i w k o  t y m  w n i o s k o m .  

Seta saznaczjn a naciskiem, że 
iy  nie uwzględni, te nawet gdy-

Dais odbyła się w Wiednia Rada ministrów 
węgierscicb pod przewodnictwem tesaria. W e
dług inform acji r W iener Aiłg. Zcg*, cesarz 
zwołał ją  w tym eeln, aby oałysaeś zdauie każ
dego ministra z osobna w kwestyi zarządzenia 
n o w y c h  w y b o r ó w  do M e j m a  w ę g i e r 
s k i e g o .  Raecaony organ dowiaduje się dalej,

S t  r e j  ki
RJeka. (W ęg. Biuro k o r ) Robotnicy przygo

to w u ją  się p o n o w n i e  d o s t r  j k a i  grożą 
rozpoczęciem go, je łe łi do czwartku me otizy- 
m a ją  odpowiedzi na swe żądania. Pracodawcy 
ośw*adc?yli, że w ustępstwach doszli już de 
n f ^ 9  a l  a ly  c n g r u u i c  i ^  rijkA
sprowadzą sobie robotników sK ąain ąd .

Lens Eon itet strejkowy wystosował do straj
kujących wbzwanie, by domagali się 9-godzin- 
nego dnia pracy i płacy 8 frauków.

w i i ministrowi wojnj gen. 3  a w o w o w i , że 
p r z e k u p i e n i  z o s t a l i  p r z e z  p e w n ą  
f i r m ę  za g r a n i c z n ą ,  k t ó r e j  p r z y z n a l i  
d o s t a w ę  n a b o j ó w  d l a  a r m i i  b u ł g a r 
s k i e j .  Dziennik urzęaowy ośw.adcża, ze ob«»j 
miniątrowie P e t r o w  i S a w ó w  wytoczą re
d ak cji „Miru* proces o oszczerstwo. —  „M n41 
wobec tego oświadczenia p o d t r z y m u j e  
s w o j e  z a r z u t y .

mączki żużlowej Thomasa, wouec i ;zego nie na 
leży zwlekać dłużej z użyciem tej mączki pod' 
siew wiosenny.

Ap tacy* Karlistów.
Barcelona. P o lic ja  oJuryła w dzieln.cy Gar

da z g r o m a d z e n i e ^  K a r l i s t  y c a n e  i skon
fiskowała znaczne zapasy broni.

Samobójstwa.
Wiedeń. Z Vovey donoszą, że przebywająca 

tam żona prof. uniwersytetu, B e e r a ,  o d e b r a 
ł a  8 o b i e  ż y c i e  w y s t r z a ł e m  z r e w o l 
we r u .  B e t skazany został, jak  wiadomo, 
przed kilku miesiącami na dłuższą karę wię
zienną za przestępstwo przeciwko obyczajności. 
Obecnie odrzucona została apeiacya Beera prze
ciwko temn wyrokowi, wskotek czego miał on 
99 b. m. rozpocząć karę więzienną. To skłoniło 
młodą tgo żonę do s a m o b ó j s t w a .

Oapowitazialny reaaEtcr wydawca. 

Mlojbal KonoplnisKi.

H A D E f t Ł i l E .
(A rtykuły w tyra daiale n ie  poohodaą od 

redakoyi).

N  E S I U m

MĄCZKA DZIECIĘCA
d la

n i e m o w lą t ,  r e k o n w a le s c e n t ó w .
u e r w c y c h  n a  ż o ł ą d e k  ; 

Z a w ie r a  n a j le p s z e  m le k o  g o ^ i e .

Wiedeió i  Blberstrasse 1

Sansicyjny prteas.
Sofia. Przed aądem tutejszym rozegra się 

wkrótce sensacyjny proces. Dziennik „Mir* za
n u cił by) prezydentowi gabinetu P e t r o w  o-

Podziękowanie.
P rzyjaciołom , Św ietnej Izbie  

n otaryalnej i zn ap m y m  za wy 
rażone w spółczucie, ofiarow ane  
w ieńce i liczny udział w odpro
wadzeniu zw łok ś. p. n otaryu- 
sza Wiktora brzeskiego na m iej
sce w iecznego odpoczynku, skła
da głęboko odczute serdeczne  
podziękowanie.

F i d z i a a .

1, 2 lub 4 pokoje
z całum utrzymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w penayonacie p Burońftklej, ulica Karmel oka 
L. 9 4 , I  i n  piętro Wiadomość oa I I  piętrze

Fot pw? i zatiaćaca. nn; itładtacn i ia;uaci
p a m ię ta jm y

u .tauniiiii JW  liiiwei".
K a m  t s l a y r a n s z a s .
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589 —. Akr.'c Praakiegr Tow«aj*łws «tsan»go 1840'— 
„k o/e  jfabsyki *wom 861’ — \iicya TwoaMa łjtoaio
8814® A koj» tżałiojiiikseg- K&ryaekiŁj o o w an ja* 
.-aftowegc 6C7 — , Okłlj,—. • ^ ą iu s lu .  'n  jnnlaatf, ”
84*80. Snuta najow a 89*45. Renta W o t  r »» uiteyi 
97*6i) Renta kotonowe 98-7o 68 L Ł istr i
Tow airretw a Lrefiywweg: dw H kiago W8 51, 4*/, lu e t j *

' .*/, Ltaf "
:iv

Banka hi jot*- *  98-85. **/,»/, L ia ię  Banka h itrji _  . . .
esneg. L00 80. 5*/, List/ Banko klyote -snago 111*76 
4•/, L w ij Banka hrajawego 99 —. 4 J at y Banko 
ktajoweg > 10C65 8*jt ^cnniiuiie obllgaajs Bóikm k n - 
jewego — . 4•/, .n llo tjtk ii ufellgaoj „ |kor*r». y >  
i»-65 4®/, i,d iry j*k _  fo ś jm k i kwrjewŁ *  1 3 9 8 1. »c*80. 
4®/, P o iju tk a  *wrt i T -rowu łS’06. Losy i « 4  k le jis a 1— . 
K arki 117*48. - t e f  i 95*0-60.

Cukier ip o to jn j Je  19 ‘ 0  — Saityln* ellnlej^ay 
37*60 4o 87*80, piaooau 87-60. Mafta rli wleuiona 

UipuieMenke: wini > tUoej m granic bat uchoty; pa- 
jed ju o ie  wartości lokalnie n iięp u ją  Lum btrdj Unie.

Cannlk Izby handlowej i przetayałowel 
w Krak^wla 

i  91 Mwran (godi. 1 w patadile).
I* W tirty ,' p łr*ą

Rnbic papierowe . . . .  a? 76
Marki olewle-jkle ........................................117 90
Frank* n a p io ro w e ................................................w a ,
rtwndaieatofrank6wki w ał-ioie . . .  19 10

II Listy zastawne.
4"/, Listy nntaw ne pram. Banka hi pot. *11 —
4'/-•/, Listy taetaw ns Banku hipot 5 . . 100 9u
**/o » * >. „ - • wa 10
4 '/ ,% .L isty  sMtawne Ranku krajowego 101 95

śądnji; 
*61  76 
117 •<1 
9* -  
19 18

4*/»

119 -  
101 *6 
99 9* 

109 96 
99 60

6*1, I Js V  aast. gal, Tow. ęred. m u .  nieok. 99 BU 
4 i-i ,  „ .  .  W
4’/. . . . . .  ; »8-letn. 98 35 99 Sc

Ili. GnllfaoysJ psłyszkl
y •/, aaiioy jskic oUgmoye prnplni iy jn * 
4*/, ’ -i4yo»k* ktujowa i  r 1888
4*1, Pośyoal s n dasl ■ Lwowa 
A ‘/**•/, .  miasta Lwowa
6'-/, O bligacje koasnnalne Banka kraj. 
41**/*
4*/«

99 —
98 60 
97 la 

100 7 J

100 -  

99 6U 
98 M 

101 70

100 75
kolejow e..................................... *8  36

IV. L s S y.
L o t; pstlasta Krakowa . . .  - . . . . »8 —

V. A k t y e .
Akoye Banka hipote^tne^c we Lwewi.* 663 — 

,  .  Ga) d l-  h. i p. w K r a k . --------
1 wow-^-teralfiwou-J»m v  . 5&i —

101 74 
99 96

68 -

56.3

Prace kolo siewu wiosennego można rozpo
cząć z nastaniem pogody, jeśl* przez zimę usku
teczniono wszystkie roDoty przygotowawcze. — 
Obecna pora nadaje się nietylko do wywozu 
oburuika w pole, lecz równie* dc i ozmewu tych 
sztucznvch nawozów, o których wiadomo, że 
skuteczność icn jest o tyie wyższą, o iie się (e 
wcześniej rozsieje. Szczególnie odnosi się to dc

vt. Paaiiuha la fisy  a*«j&
4,/l#*/» wspólna rtn ta  pap........................  99 40

, ,  smarna . .
V I, rauta koronowa anstryaoka 
4»/, .  ,  w «iarsk„
V I  renta anstrraoka w ił* le
4®/. rfągierska w sloeie

• 9 BO
99 80 

100 
94 70 

118 -
.18 40

P roazę asawaze / udać W y r o b u  krajow eK «

lĄdKa oszczędzających jędrnych mydeł
z „nosorożcem ‘ Iud „aoza* i«4i 8 »

Terwsze] G alicyjskiej Parowej Fabryki mydła
^zymona Muntaa w Ź ty  wou 1. 4 .
Lej w roku  lfc«8). Próbki i cennik* darmo

i©o©eeeee®©eee©eeee e e e « e e ® » e fw z»eee© »® e® ee® ® e© g

|asda pu morzu Sr^dziemnem dla przyjemności 
i wytciwieuia

rta o n ed n y m  dwućrubowym  pospiesznym  p u o w te n  . X  w d m

Auatryackieg o Lloydu
fesfca uD.o 2 rnąia 1906 w pizeciągu 16 dni do Korfu. Malty, Trypo- 
^Wn. Afryka) Tunisu, Palerma, Neapolu, Messyny, (Taormliw) Syra 

|ś oru.J Gruży (Dubrownika) WiePicyl w połączeniu z wycieczkami 
V  C-ena podróży mor. wraz z wiktem od 400 K. W ycieczki osobao. 
[głoszenia, programy, wyjaśnienia w Aastr. Lloydzie, Tryest

J e n e r a ln e j  a g e n c y i  A .u a t r y a .c k ie g o  L l o y d u  w  W i e d n i u ,  L ,

K A m u i e r t i n g  6  i  w e  w s z y s t k i c h  b i u r a c h  p o d r ó ż y .  1 37951*

C. i k. dertawoy nadwornego

TT A V  A puder antysepiyczny
I  I  ł~\  J L  przez powagi lekarskie polecany, je i t  n a j l e -

p i i y m  p r o s z k ie m  do z a s y p y w a n ia  d la  
n ie m o w lą t  i  d z ie o i. —  Praw*lziwy tylko 
z marką „Opatrzność*. Cena pudełka 70 hal.

ieuiossne
do mycia dzieci, Spo

rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy, 1005 5 53

Z. UialliĄ „ WJJftU ńUUSL .

T T  A Y  A a z iy d lo  h y g
I  J n I  jest najlepszein mydłem do

Tyaiąoo podstąkowaA l — Ostrzega siy przed nbśladownlo*.wami!
Z * 'W  kaśdej 1 ptcc* i drogie.-yi Ji, nnbyoir!

„ H A N A  ' p u d ru  L U ty s e p ty o z n e g o  
„ H A Y A “ n y d ł a  h y g ie n io z n e g o

S .  H A Y ,  aptekarz, c. i k. dostawca

-jdtfi n a le ś ; w j.-ażn it:

' j(h 4  Główny skład 
H M  wyjyłkowy

nadw. we Lwowie.

*

Stalośeny w r o k u  18714

Zakład Rzeźbiarsko-Kamieniarski

Braci T r ^ m b e c i t i c .

Zdolna rśtaszerka
possnknje m iejsca w Ri»kutvie lnb n * pro
w incji. Zgłcsz8nii: „8. B .“ poste restante 

Kt>.jCÓW. 14)4

Ifa n H u ria l notaryałny poszukuje po- 
IVullUjflt I sady, najchętniej w wię- 
kszem mieście. Zgłoszenia pod „Suunn“ 
poste restante Bochnia. 1453 1 0

I a t e l i f i n i t a ;  m e U i j i n a .  iat 23, na )a- 
luu ti cm stano witka, pi agni. poanac pan

nę do la t 20, ginbzntt, przystojną, ro ia .oaą  
wykształconą. Posag - bojętny. Uy.ókre -ya sło
wem poręczona. — Adres do -Inia *25 m arc. 
„Anhelli 25“ poste restant& Lwów. 1*267

Uczeń wyższego gimnazyuni po 
sznkuje zaraz, najdalej 

zaś do 1 kwietnia b. r. za lekcyę oso 
bnego mieszkania. —  Zgłoszenia pod: 
„ B y  b f r l c s  SI8R“  poste restante H rs*>
l i ó w .  1358

XXXVI. Porządkowe zwyczajne

irom ad zen ie O gólne
Członków

rarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
W

Spółki aarejestrow nej z nieograniczoną odpowiedzialnością 
i • się za to k  1 9 0 5  w niedzielę dnia 8  kwietnia 1 8 0 6  r.

3 popołudnia w lokalach biurowych Towarzystwa przy ulicy 
swskioj L  16 • czem i.ę  strony intarMowana zawiadamia.

p r z y  u l .  R a k o w i c k i e j  7 .

Podeimuje się w szelkich robót, w zak res kam ieniarstw a  

w chodzących tak  w m iejscu, ,,ak i na p row iu tyi

oraz poleca 1167 6 0

ogromny wybór gotowyob pomników i grobowców 
familijnych po oonaob bardzo niskich.

Porządek dzienny:
i twosdamo Dyrekeyi S a d , nadzorczej z ciynnośai caloroMayek i bilaaaa
|rok 1905.

»t>ki Komisji kontrolującą
j e r l - n m  wyborn Dyrektora stale ni zędniącago a  myśl $ 96 su m  ta. 

sin członków do Rady nadzorczej z Kadencji r. 1903.
Sprawozdanie aa rok 1905 przejrzeć można w Biurze Towa

rowego.
l a ^ ł A i A  p o w y ż s z y  O g ó ln o  Z g ro m a u L  ł J i  p o w o d a  

w  t a k i in  r a z ie  o d b ę d z ie  a ię  n a -  
L n ie iz la le k  9  b . m . o  g o d z i-

188* 1 9

Kurt przygotowawczy
do

E g z a m in ó w  a  rao k rn u k u w o d o i p a ń s tw o w e j,  a u o w b j  i b u - 
o h a la e r y l  p o je ń .,  p o d w ó jn e j,  urządzam nadal wedłng najnowszych 
w y m a g a ń  k o m is y !  e g s a m in a o y jn e j .  —  Również adzielam nauki 

jęryka niemieckiego, koresp. han
D l a  p a ń  o s o n n e  g o o z i n y .

l t a t  t e j ż e

handlowej, kaligrafii.

zapewniony.K o r z y s t n y  r e z u l t a t

i H enryk GottlidĘ
rut. igz. uaucz. r^ h . państw, i t. d. 

na >t bu K r a k ó w , u l. D le t lo w s k o . 6 8 ,  I I  plętr*>

Aby sniahijm byó
trz-aba nż/wać tylko

m y d ł a  U p a I

p o w o d u j  B u  T«ŁVH U jE

T y i ^ D Ł o

C jiyC ER fN O jóO -
-BUiZO tSóSJt

4 w- . 4
MARKA O W i K  CHRONNA!

) 0  N A B Y C I A ,  ,W S 7 r D I I E : .  
. : c t  ÓW nr § jfŁ A 0 :C

D R O G U E R Y A  Fdp L W F M  =
l/R AkÓW/ ST n  A' OM t.

Osoba młoda
inueligentnu, wnka m leji ia do zarcądn doMn. 
„Maryla*1 poi te restante Jarosław 1386 3 9

A propos!

wynalezionego przez 0 0 .  Kapucynów. 
Znika o ty ło ś , znikają w ielkie biodra ! — 
Znik« również poi wojna broda, obwigłj lub 
nadęte policzki, nadmiernie wielki brznch, a 
w ich m iejsce wiuać siłę, energię, młodociany 
wygląd, radość z źyoia. Ociężały przeatem 
ohfid sta je  się lekkim elastycznym. Niepięitny 
Diun kobiety sta je  Bię pięknym i normalnym. 
Tylko pochwalne nznauia. V jednym reku o- 
irzymano prze«zlo 3 .0 0 0  ilstow z pochwałą.

jd l  j  U ral wysyła się z dokładnym sposobem 
użycie w .aw ałkaoh pu *250 gr. Cbna kawaiaa 
♦  K, 3 kawałków 10 K, 6  kaw >łkuw 16 K, *2 
kawałków 30  K. Począwszy ud 8 kawałków 
opłatnie. Wysyłka za zaliczką iu* po utrzy

maniu należy tuBci, Główny skład
u L n d i  k i*  P . i l a a a  1323 1 0 

Wiedeń, VI.. M arlahilferstrasse 45

Czy masz P a* (i) łupież i ozy wy
padają P in u  ji)  włosy? Jeżeli, to »pro- 

buj Pan (i) słynnego w świecle

u iu b lo n e g n B u m u  B a y  
Bergmanna I So. w Djeozynie n. Ł.
dawniej Bergm m a oryginalnego 
Shampoing Bay Humr fznak 2 gór
nicy) rrzekona dę Pan (i) szynku 
o nadzwyczajnym skutku te j wody 

do włosów.
Dostać można we flaszkaoh po 2 El 
w Krakowie: apt. K. Wiszniewikiego 
ul. Floryańska di-og. Re ma i Ski, 
Rynek g i ,  R o m tia  Drobnera, p*ao 
Szczepaf k i  Maur Kreislera, ( od_ 
ta ,  iryz. M Figla, Rynek gt„ T. No 
, .ka, Rynek gt„ Z. Lami nsdorfa, 
K. Goldmanna, Grodzka. *226 3 80

POSADZEK
D Ę B O W Y C H  w raz z kompletnem ułożeniem dostarcza

ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGROK (Kraków. Basztowa 27.)



(ca 1 9 0 e . n  o w a b x r o n m a . Nr. T l.

I  a t u r a L .a  b i l i ń  k a  s z c z a w a
i i  j  i

wybitna reprezentantka alkalicznych zdrojów sodowych

•r "rfm j> « rr

częsoi Wody, 33*1951 oz. węglanu sodu, 38*7630  oz. wolnego i napół 
łgo kwasu węglowego, oddawna słynny zdrój leczący dolegliwości ne- 
icrza żołądka, gościec, nieżyt oskrzeli, hemoroidy, cokrzyoę, ohoroby

moozowe i jelitowe.
Dostać można w każdym porządniejszym hotelu i restauracyi.

Jak o  dyetyczny napój stołowy niezrównany, przyspiesza trawienie nie wywo- 
łująo przykrego wzdęcia, ja k  to bywa przy wodaon stołowyoh, sztuoznie kwasem  

węglowym przesyoonyoh.

Składy w handlaoh wód mmeralnyoh, także w aptekaoh i dntgueryaoh.

Dyrekcya zdroju Eilin (Czecby). =

iysław Pędziwiatr
, abrvk« rolet i  żalu zji 1029 9 12 
>it r llo a  "w lerzynleoka 8.

[Mydlarz od 45 la t założenia

raiofie, przy ni. SzcKpaóslnej 1.2,
t- domu W P W altera,

ca Szan. Publiczności M y - 
własnego wyrobu pod azwą 

P r i m a  O I i w n e “ ,  czysto 
Łmkowe, bez jakichkolwiek do- 
lieszek, bardzo wydatne i nie- 
p.bodliwe dla bielizny, zwyż 5 

ceny tańsze, oraz N a f tę  
c a r s k ą ,  niezapalną, 932 4 4

■  I_____ n.
1378 3 3

i*onkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

posadę lekarza ~miiinego
Iw Guowie. Płaca roczna 600 ko- 
' ron.

Podania można wnosić do d. 15 
twietnia b. r.

Urząd gminny w Gdowie,
1906 .

TRAKT ORZECHOWY
S .I J C ń  T łd SO lflp farfereaia

wynalazKU J u l i a n a  Jó z e lo w lo z a ,
penom ere

Jest to najlepsza roślinna farba, która 
można w przeciągu i0  minut ufarbować 
posiwiałe włosj na kolor zarny, bru 

n atn y , azary  i olond.
W Krakowie n Beim a i Spółka, Rynek 

gl. Unia A-B, J  Hanaka i Spół,, dro- 
gnerya, Szew ska, Fr. Zopotha. drogne- 
rya, S ien ra i  E . Wiskid.y, pl. Maryacki.

Oena nakonn 8 borony, flakoniki 
próbne kor. 1‘2 0 . 658 8 12

Przesyłka i główny skład: 
Warszawie, ul Nowa Senatorska, L. 2.

I0' t a n i A .  KOMAN, tryzy"ir, 
I u L a i l l G j  k  u co w , ul, Ł z s w s k *

1 .1 ,  poleca karty aoonamentjwe na g ,jenie 
pu 1 >tr., na e aie: z .osan.en włosów po
1 Ur, 50 cu akłaa prawdziwie higenicznL 
esy sto utrzymany 256 25 0

n> nnnc riłfl w więkB4sem * ie M e  pro- 
J i i  y U u ljfd  wincyonainem do sprze
dania. Bliższa wiadomość w h&ndln ła
koci p. A z mana w Krakowie, ulica 
P ioryańsaa. 1400 2 2

ISajtańszemi losami sa

LOSY TURECKIE.
Słś« sa wygrana 600.000 frank. bez potrącenia 

Ciągnienie 31 maroe,
1 los na 29 ,, raty miesięczne, po 6 K. 

6 ciągnień w rokn 
Lista. uiągnien opłacona za darmo. 

Alsbr Wechseluans
P  A  U L  B J E H A V  Y

Wiedeń, IX., Alsero.ras>B Nr 22,

\ ltlttó O 6

I ( jw ię itsz y  ZAKŁAD pogrzebow y

JANA WOLNEGO.
U-jwny skład i fabr. trumien przy u< sw. Tomasza 4  
(tuz przy p.aou ozszt pańskim > Telefon IV r 331.

F ilia  ul. R op ern lL .. U 6.
Z...kiad urząai_ pogrzeuy aia  w szystucn stanów 

załatwia sam wszystkie iormainosci. 
Również pouejmuje się  przewozu zwłok do w szyst
kie n krajów Europy, Zakład posiada własne no- 
w  najw spaniaiszr karawany Posiada własne 
katakum by, odstępuje m iejsca pojedyncze u l 
wmczne uzasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
oza iowego przechowaniu. ia  miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 6 0

H o ®

KULE i KRĘGLE
z  d rz e w c  l i g  u m  S a n c tu m ,

polecają najtaniej 1173 5 6

R e i m  1  S p ó ł k a
A r a k ó w ,  R y n e k  37.

M M N M b H M M S  ®

§  porter angielki oryginalny wytrawny {
|  ŻytniówHa stara w szampattHach t
i: i

poleca

A. HAWELKA
L m » i

o. i k. dostawca dworn |

w  K r a k o w z L e .  1280 4 5 9

i « k .  t M M M M A M M

Pierwsze i najstarsze w Galicyi c. k. rządowo uprawione

B iu ru  i n f o r m a c j e
dla spraw wojskowych.

emeryt, rotmistrza A. Kornbergera i II. Moscheniego 
w Krakowie, ul. Stachowskiego 1. 15, „Willo Wanda"

udziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej ^wszelkie podania w sprawach 
R e k l a m a c y i ,  jak również we wszystkich sprawach dotyczących służby 
wojsKowej, a zatem asenterunku wy eh, stałej służby, przedwczesnego zawiera
nia małżeństw, emigracyi, odroczenia ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia od 
takowych, trwałego urlopowania, przyjęcia do wojskowych zakładów nauko
wych, jednorocznej Błnżuy i t. d. W końcu sporządza oinro również w a z e i-  
id e g o  r o d z a ju  p o d a n ia  do T r o n u , —  Na cdpowiedż dołączyć należy

markę 15 hal.

TSEfrffiALNE BitJifó SPEDYCYJNI
i KANTOR WYMIANY 

Maksymiliana Haubensiocka
Kraguw, Floryahska 2 3  —  Telefon 6 0 2

przewozi meble bez opakowania nowj mi c. k. wozami patentowan. 
Przechowuje meble we własnych składacn i załatwia formalności

cło we.
Ekspedycya pakunków podróżnych.

Ubezpiecza przesyłki od wypadku podczas transportu. 
Kupuje j sprzedaie losy i wszelkie papiery wartościowe, wymie
nia pieniądze. —  Dostarcza biletów kolejowych okrężnych. —  
Udziela bezpłatnie informacyj podróżnym. —  Sprzedaż „Kurs-

buchCw“, „Baedekerów“, Rozkła
dów jazdy. —  Przyjmuje różne do- 
kumenta do legalizaoyi i wysyła 

paszporty do wizy.
Udziela informacyi o krajowych 
1 zagranicznych^ miejscach kąpie

lowych. 1304 3

X X »C O O O O O o O C C 5

Krajowa fabryka lakierów 8
Lucyana Baranowskiego

| w  j K r a k o w i e .

P rod u ku je : Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, brunolmy, 
sykaiuiy, lakiery kopalowe, dam»rowe, asfaltowe, Emalie i tarby 
pokostowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo 

jak również farby drukarskie.
Do nabycia w Krakowie w handlach: Eteima i Ski, F r. Lenerta,
R. Drobnera, S. Czarskiego, G. Decordego, M. Jawornickiego,

M. Kreislera J .  Sitka w Podgórzu.
W Galicyi w handlach utrzymujących lakiery i farby.
Poszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zu

pełności odpowiada wyrobom niemieckim. 1 339  3 10

Qxoo o o o c o o o o o c i ix x » o o o o o o o o o 6 '  

1 iwą-większy postęp teraźuięiszości!
NloZmidnya w pralni. je s t słynny Niezbędnym v> kuohnl.

y& i& w  Pran'a % o s

P otrzebn y

młody pomocnik
do handlu bielizny i towaru r modnych 
damskich Zgłuszenia listowna przyj, 
muje Admin. rN. Reformy41 pou 14-14 

1414 3 3

J l Ł  .K B

B . A R IM T O W IC Z
Kraków, Ryn«k gł. I. 18.

Skład wyrobow z ł o l j c h  I  
s r e b r n y c Ł  najgustowniej szych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudziez naprawa bi- 
) żnteryj sumienna i punktualna.
•     ■ ■

5 C hińskie srebro  po c e r a c h  fa 
brycznych n . sk ia a z ie

66 40 o

Place Moilai? f  Czarnej fsi
pod Krakowem, pod 13 domów lub wil 
mające 3000 sążni □ ,  du sprzejj 
razem lub osobno po 8 złr. zs^ 
Wiadomość u Sławińsk.egi 
u l Sobieskiego 1. 5, pa

n a  n i w  ^
Prawdziwy tyłka z tym z n .^ e s  ochronnymi Prawdziwy tylko z tym znakiem .chrounym

moż je. . ^ ladach  a(.teornyoii.  bandiach kolom-lnych, , uh mydła.
H u r to W u i*  L .  2 ! i  w  v7 » Ł  łii„ J L  M 5 l l .e r b n .s t r i  s .  '  1

290 32 50

Wysprzedaż bajeczna
ogrodu w Łapszynre, p^Brzeżany,

. jj, tLpo n ieb y w ale^  ln is k ic h ^  c e n a c h ,JEi3/i  t a n ie j  ja k  z w y k le
L-.

Sztuk Korou
] K ieria J ż ó łta , kw itnie” jak  jróżyczki

w gruncie i w a z o n i e ..........................—'30
i^Duuzie je łn e , białe i różowe . . . .  — '30

^1 Kosa (Jen ty fo lia ............................................ — '24
»l_Eo8es Pompun, drobniutkie białe i ró-

i-Jwe  — 30
1 Bzy ive WBzystkich koloraoh . . . — '30

, 1 Ca: tilegia p ją c a , p e ł n a ..........................— '20
1 Delf.nie pełne, w y s o k ie ..........................— 10
L Delfinie pnste, 3 o d m ia n y ...................— "10

. j l  E e m n ...............................................................—'15
s 1 iżinerinm argentenm ....................... — '16

Migdałki r ó ż o w e ....................................... — '18
"1 peonie pachnące, różow e..........................— '20

J Peonie zwykłe, p ą s o w e ..........................— 12
1 Peonie biate ............................................ — '40

_1 Ulndiole najpyszniejsze, rozmaite ga-
tunki  ...................................— '20

Maki wiecznotwałe, 2 kolory . . . — 20
,.1 L ilie b i a ł e ..................................................... — '16
j l  Lilie Isabellina pallo w< ...................— '20

1 Lilie o g n is t e ................................................. — '20
L2 iu lie  żółte, pachnące Dumurtin 1'20
la  Doronioam ...............................................— '30
12 irysy i n g i e l s k i e ........................................—'60
19 Irysy niziutkie ........................— '20

1 —
1 — 
1 —
2 — 

— '80

i2  Funkie, kw iat l i l a ...................
12 Funkie, kw iat biały, pachnący 
lz  Fum  e, liść biały z zielonem . . .
12 Funkie, liść żółty z białem i zielonem
12 F lo iy  deonsara, n ie b ie s k ie ...................
12 F lo ty  nizinteńkie wiosenas, ,niebie

skie Kwitną ałngo i obficie 1 '—
12 Canny z ciemnym l iś o ie m ...................— 40
12 l io łK i C a t ......................................................— 40
12 Fiołki rem oncanty..................................... — -40
12 Bndbekie zołte, uełne 1 4 0
12 Barcyzy żółte, r ó ż n a ............................ — '60

1434 1 6

Sztuk Koron
12 Georginie ro z m a ite .................................— '60
12 nąuielegie rozmaite 1 —
12 Munispenum pnące . . .  . . .  — 10
12 agrost o lb rz y m i.................................1'20
12 Porzeczki pąsowe ............................  V —

100 Nrfrcyay b i a ł e ..................................... 1-30
100 Goźdz ki pierzaste małe, do obsa

dzania klombów .................................i - —
100 Sedum niskie z o d m ia n ą .............—'30
100 Salwia srebrzysta do obsadzania

klom b ów ...............................................I -—
100 K o n w a lie ..............................................— -80
100 MaLny rem on tanty ............. 2 '—
100 Truskawki pierwszorzędne . . . .  1'80
100 j-óziomki m ie s ię c z n e ........................1'80
100 Poziumka białe i czerwone . . . 1'80
100 Truskawki staropolskie, słodkie, czarne 1'80
100 Phalaris, traw ka w p a s k i ............. —'20
100 Sadzonek 3-letnich szparagów olbrzy

mich
100 Sadzonek 2-letniob szparagów olbrzy

mich . . . . . .
100 Sadzonek 1-rocznych szparagów ol

brzymich .
5 kg onlw kosz Topinambour doskona

ła j a r z y n a ...............................................
50 kg. bulw Topinambour, kolbją .

1'80 

1 30

1-30 
6 —

Ziemniaki -ychliki, rogalki żółte i białe 5 kg.
1 K  12 b, 100 kg. 16 K.

Kiełbasy suche na surowo do jedzenia kilo 
po 2 K  30 h.

Szynka w estfalska w pęcherzu kilo po 4 K. 
Owoce kandyzowane ja k  kijowskie kilo 4  K. 
Ku.niszony, pifcle słoiki po JO h i  1 K  25 h. 
Buliony rajlepsze z drobin i zwierzyny, kilo 

po 2 ,  K, 20 K . 16 K. 1 i  K , 10 li 
Indyki tuczone 10 K  12 h, Indyczki 7 K  8 h.

Kazim iera Matc*

Koncesyon. instalator 
i Pokrywacz Dachów

KRAKÓW, Rynek L. 24
=  ( v is - ń - v is  O d w ach u ). =

Grząlza Wodociągi, Dzwonki elektryczne, Telefony, Konduktory
przeciw Piornnom, po domach prywatnych, Hotelach, Łazienkach, F a  
brykach tak w miejscu, jak  na prowincyi, po cenach orzystępnych, 
ręcząc za każdą przez niego wyk< naną robotę.

Podejmuje się również reperacyi.
Pokrywa dachy cynkiem i miedzią.
Poleca wielki wybór wanien, klosetów i wszelkich przyrządów 

kąpieljwycli własnego wyrobn. i i7 8  8 12

Cenniki ilustrowane i kosztorysy 
~ . na żądanie darmo, m u

musztarda z winogron Izabelli
p e r ła  p o ś ró d  w y r o b ó w  m u s z ta r d y ,

podnieca apetyt i prryspiesza trawienie. Dostać je j można w każdym handlu 
korzennym i łakoci. Prawdziwa tylko 1247 6 10

z  P i . i r w i  '% W e r s z e o k ie j  f a b r y k i  m u s z ta r d y  S .  B e in f e ld a .

F a l r h  &  C o . ,  H a m b u r g

F a l o k  &  C o . ,  H u m b u . r g
(Baboisen).

Najdogodniejsze i najtańsze połącz,anle między Hainourgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i “.rgentyna, Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

bank i wymiana pieniędzy. 113 44 104

Dokładne prospekj podróży do Ameryki, Kanady 1 Argentyny w języku 
polskim, ruskim 1 niomieckim przesyłamy na zadanie bezpłatnie, opłacone.

Główna wrg

6 0 0 . 0 0 0  .‘ i

ju ż Unia 31 a i [

Losy tureckie
6  ciąg nień w

Najmniejsza wygrana 240 fi 
bez żadnego potrą 

Oryginalne losy gotówki 
lub na 33 raty miesieczne 

=  każdy los zostaje wyj
Natychmiast'’ we wyłącŁne 
przesłania pierwszej raty. 

„Neuer W iener Mercnrf

_ ̂  _  N riito r
Otto Spitz,
1331 I., Sohattenring

L. oz. B  144/5.
6

fiytt
Na żądanie Florentyny Kwisdowej, 

prywatnej w Cieszynie, zastępowanej 
przez Dra Sobiesława Kiuckiego, adwo- 
kara w Cieszynie odoęnzie się d n i a  
2  m a ja  l « 0 ( i  r .  o gudzime 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr 10, I  piętro licytacya real
ności Nr 31, lwL 25 (willa Anny i willa 
Wilhelma) w Jaworzn Dolnem i real
ności Nr 102, 103, lwh. 261 (Kąpiele 
mułowe) tamże, wraz z przytależno- 
śuiami, składaiącemi się ze sprzętów 
domowych, z niządzenia do oświetlenia 
elektrycznego i maszynowego urządze
nia do kąpieli mułowych.

Realność Nr 31, lwh. 25 w Jaworzn 
Dolnem jest ocenioną na 23.8<j2 K  30 h, 
zaś je j przynależność na 2028 K 50 h, 
zaś realność Nr 103, lwh. 961 tamże, 
na 4U.219 K  92 h, a je j przyEaletność 
na 13.539 K.

Najniższa cena rtaińości lwh, 
w Jaworzn Dolnem wynosi 12.911 
40 h, & realności lw i. 261 tamże 30.8\
46 h.

Poniżej cych cen sprzedaż me pl 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wy- 
c:ąg hipoteczny, wyciąg katastralny pro
tokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
kto ma chęć kupna, przejrzeć poaczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym. w biurze Nr 4, I  piętro.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
nal6ży zgłosić do sądu najpóźniej na 
termin e do licytacyi wyznaczonym, 
przed je j rozpoczęciem; raczej roszczeń 
tego rodzaju co do samych meruchot 
ści nie moźnaby już podnosić ze 
kiem.

Te osoby dla których na powyższ 
nieruchomościach, jakie prawa lub 
żary juz oDecnie istnieją, lub też 
wstana w toku postępowania licytad 
nego, będzie się za * iadamiać o dalszj[ 
wydarzeniach tego postępowania je 
nie przez przybicie na tablicy sądo» 
jeżeli me mieszkają w okręgu sądu 
żej wymienionego, an> też nie wsk? 
temuż sadowi pełnomocnika do doręcz^ 
zamieszkałego w siedzinie bądu.

C. k Sąd powiatowy w Bielsku, 
Oddział U., 

dnia 20 marca 1906 r.
U o ,  J i e 1 h e r  m .  n

v<dłnf salnowszych k**oJóv pary<zkto|
i bmkseJsktab o  ca noi ?<* ott- oirzona

ź ś  w Kudowie,
■ ■ ' “ " i g  FI
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Poi łukuję
lokalu na hotel.

Zgłoszenia pod 1 4 4 4  przyjmuje Aam. 
„N. R e f o r m y 1444 1 2

Kobieta fachowa
inteligentna, w starczym wieku, z kf.ucyą, 
poszukuje • ijęcia w handlu. Zna sie bardzo 
dohrze na kuchni i pieczeniu. P r z y jc ie  także 
miejsce gospodyni. — Zgłoszenia pod 1446 
przyjmuje Adm. „N. Reformy11. 1446 1 4

D o  „ C h r o m o f o t o s k o D u “
ol Floryańska L. 4, parter, potrze!na starsza 
wiekiem kasyerk* z kancyą, w ładająca choć 
trochę językiem niemieckim . Zgłoszenia’ ulica 
W olska 1. 17, parter, po prawej ręce. 1441 1 2
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Kamy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo- 
^  _  _  .. aobem za pomocą

.K r t r tW n W r a "  
k r « ków  P3 “ena^h

I-.H najniższych,

M . J A W O R N I C K I .
1086 91 0

Doświadczony nauczyciel Łd?f  '*„£
".em ieckiego, francuskiego i angielskiego po
dług -netody Berlitza. Lekcy* prywatne i zbio
rowe. Zgłoszenia: „M, B. L.“ poste rest. Kraków. 

1360 3 fi

notaryatu z egzaminem no- 
taryalnym postukuje po

sady. Adres pod „Kandydat*4 w Adm. 
„Dziennika polsk.*' we Lwowie. 1401 3 5

Kandydat

zący
k d e e tw sm i, obznajo- 
ląTaniem m ieszkania, 
li t . p. p o t r z e b n y  
fenia do A dm inistracyi 

Reform y**. 1423 2 o

id szkółek

ogrodowych
lik Bochni p. Wiśnicz.
s y i& d k l  le ś n e ,  d r z e w k a  

k r z e w y  o z d o b n e  1 r o -  
p ło t y ,  — Sprzedaje: n a -  

b ś n y o h ' przeważnie krajowe 
S ta c ję  botaniczno- rolniczą 

tontrolowane 1277 4 6 
l y  n l t o n e .  “B S  
rzęsy ła  cenniki franco.

urs.
r warzystwo gimnastyczne 
tywcn rozDisnje niniejszem  

Ta n a u c z y c i e l i *  g l m n a -  
rroczną płacą 1000 koron. 

.ązKiem nauczyciela będzie u- 
Telanie nauki gimnastyki:

a) członkom Towarzystwa,
b) uczniom szkoły Indowej,
c) ewentualnie także uczniom szkoły 

realnej za osoonem wynagrodzeniem. 
W arunki przyjęcia:

1) nieprzekroczony 40 rok życia;
2) narodowość polska i wyznanie rzym.- 

kaiol.;
3 ) egzamin państwowy z gimnastyki, 

ewmtualnie przynajmniej sokoli e- 
gzamin gimnastyczny.

Ponieważ nauczycielowi temu mamy 
zamiar wyszukać uboczne zajęcie w go
dzinach rannych za osobnem wynagro
dzeniem, przeio pożądaną byłoby rzeczą, 
aby ubiegający się o tę posadę podali 
czemby ewentualnie mogli jeszcze się 
zająć

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić najdalej do d n i a  2 5  
k w i e t n i a  b .  r .  na ręce Wydziału

1420 1 3 
Wydział.

^ N ależący  do masy konkursowej I. 
Amsterdama w Cieszynie na Saskiej 
Kępie Nr 17, skład towarów dzierga
nych I norymDerskich wraz z urządze
niem sklepowem. sądownie na 40 191 K 
4 h oceniony, je s t hurtem z wolnej 
ręki do sprzedania.

Chęć kapną mający, dla których 0- 
lądame tych towarów jes t dozwolone, 

cą wnieść oferty pisemne, opatrzone 
adyum 4u00 K, na ręce podp’sa- 

0 zarządcy masy najdaiej do dnia 
wietnia 1906 godz. 12 w południe, 
rzyjęcm oferty rozstrzygnie wydział 
rzycieli. W arunki sprzedaży można 
ej rżeć u zarządcy masy. 
lieszyn, dnia 2 marca 19u6.

Adwokat Br Izydor Kohn 
a i s  zarządca masy

S S  y p ó p
najlepszy środek do ocyszcc^nia Krwi, wynaleziony przez

prof. C1IROLAMO PAGLIANO
wyrabiany od r. 1838 przy umiennem przestrzeganiu oryginalnych recept Drzez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecr e przez jego pc i t  nych spadkobierców dalej pro

wadzoną we F Ł O B U N C 7 I .  e t  F a a d o b l n l  (W to o h y ) .  141 22 0

Cachets w płynie, w proszku.
Zadać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 

'rof. GIROLAMO PAGLIANO. —  Dostać można w każdej większej aptece.

Skład dla Anstryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połudl. Tyrol).

Czekolaaę M leczi 
na sposób w 1

polooa '

AD AJK PIA |
Pługa 10, F loryańika 2, 

Kraków

Do sprzei
d o u i p i ę t r o w y  z ogr
zdrowszej części miasta, 
tami pod budowę. W isi 

do 2, Kleparz

wroga a s

wszelt 
mów I

pierwsr 

f a b r y k a  w ó z k ó w  d z ie c |

Rozalii Lipsi
w Krakowie, ul Sławkowsl

493 lfi o

We
!.']i

Magazyn bławatny i konfekcyi damskich 3
HENRYK SCHWARZ "

Kraków, Grodzka 13,
poleca pracownie pod własnym zarządem 

@  o pierwszorzędnych siłach. Kostyumy,
“  suknie, okrycia etc. etc., wykonuje się 

1 tanio, szybko, puktualnie, według nai 
wybredniejszych wymagań.

Na składzie gotowe:

tmmT, snofliiee, żatiekołncia. tezę a

Riąaow c j i l m f *  upragniona I

i e r a l s z b ^ p  i s p e c y M  leczmij
uud firmą

K. Rzaca i Chmurski w Krakn
I * n y  ml. »w . O e r t r a d y  p o d  N r . 4 ,  130 4>1

wyrabia pod kontrolą komisy! Pr*emy*łowej Tow. Lek, Krau. polecone pr»e* toż T *

w o d y  m i n e r a l n e  s z u t  o z n e
odpowiadające układem ohamiutnyro wodom: B IL IŃ S K IE J ‘tlE isH rE B ] iE R SK I  

SE L T E R SK lh .) VIOHY, M A RYEN BAD ZKIEJ, HOMBURG KISfaINGEN, tnd ilef]

a p e o y a l n e  l e c z n i c z e
4ak: litową, bromową, jodową, żelacintą, kwaśną, sras w o d y  le ca n le m e  a p r m a l l  

c preeplan l r o f .  J a v  ortJcieyo
Srrzedaż cząstkowa w apłskaob I dro-ueryaoh, — Cenniki ns żądanie fran ci,

Obecnie jest najstosowniesza pora usuwał
P I E G Ó W

opalenia i wszelkich innych nieczystości SKÓrnych. Najlepszych zj
środków do tego dostarcza

„Salon kosmetyczny11
Kraków, Biskupia 14. 1199 6 «

rx x ?cx x x x x x x y \ x x >  a

w zakładzie kąpielowym, 
dobrze się rentnjąca jest 

zaraz d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiaaomość- -Sarmacya**, K ra

ków, ol. Szewska. 14 ,8 3 6

B  a  I n  o  a  o  r . J  a  h ra*
Aromatyczny fabiefbl dij mycia I do 

Kipieli, nadaja wodzie nader 
przyjemną i irwata woń. odlw ieiają 

I wyg-fadzaja SKórę
C e ia : k. 1*60.

V̂ rn() i główny ófcfad
A p t e k a  For. G r a łe w s f d e c jo

w K r a n ó w i e
V tystrzeg± c s ię  naśładou/nictuf

186 46 s e j

Wielce Szanownym 
Odbiorcom

donosimy uprzejmie, celem 
uniknienia ew. nieporozu
mień, ze p. F. P. dotych
czasowy kierownik na
szego sklepu fabrycznego 
(Probierni) Floryań- 
ska 32j nie pełni juz od 
15 marca b. r. w naszem 
przedsiębiorstwie żadnych 
obowiązków. 1389 3 3

K ancelarya Parowej 
Fabryki wódek Polskich 

R oir a j  a Marczyńskiego
Z wfterzynieo: Pałao 20 , 

K rak ów : Floryańska 3 2

K. Zieliński
optyk: i mMl Krakiiff, A-B 39.

poleca obf oie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną,

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczno i telefony.

Wszelkie zamówieaia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowiucyi wysyła
odwrotną pocztą, i56 35 o

Posiada własną szlifiem ię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary lnb binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciąga 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

W . S tachow icz
k ra w ie c  m ęski' 

w Krakow:e —  Rynek L. 2 9
poleca na sezon wiosenny wielki wybór 
materyalow angielskich, francuskich i kra

jowych —  Ceny umiarkowane.
1349 3 10

Pod wiosenne zasiewy jest
t l f i ą c ? k a . ż u ż l o w a  T h o 1

znak gwiazda
«92 9 12

n & jle p a z y m  I n a jt& ń a z y m  nawozem fosforowym. Zastosowana na wiosnę 
pod rośliny: k ło s o w a , o k o p o w e , p a s te w n e , J a r z y n y  i na wilgotne l_ k :  

pnyoosi najwyższe plouy
Baczc jść na powyższy znak ochronny, plombę i oznaczenie zawartości.

rzestrzega się przed zakupnem 
oezwartościowego towaru, szoze t%, f a ł s z y w ą  
g inie znaozonego na workach U m a r k ą .

Fabryki fosfatów Thomasa w Berlinie.
Cenniki, broszurki i poi czenia udziela darmo i opłatnie.

Józef Kam  ch, Lwów. Jagiellońska 22.
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S p ecya ln y  Z a k ła d  Instalacyjny
dla wodociągów, centralnego ogrzew ania i gazowego ośw ietleni;

Julian Tokarl
K r a k  ó w , św . J a n a  L  IO . T e le fo n  5 7 4  

projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio:
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynny 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzania dla ciepłej wod. 

Najlepsze polecenia. —  Kosztorysy bezpłatnie. uns a 20

C ią g n ie n ie  dnia 1 k w ie n ia .  Główna w y g r a n a  600.000 f r a n a ó w .

Ł o sy  tu re ck ie
są obecnie bardzo rennemi losami i do powiększenia swej wartości bardzo zdolnemi 

Łozy t u r e c k i e  dają 6 ciągnień w roku: dnia l/i, */«, VSJ ‘/to i Hit % trzem a głównemi 
wygr»ncmi po 600.000 fruoków. trzema, główneini wygranemi po 300.000 
franków i lioznemi wielkiemi wygranemi pobocznemi.

L o i y  t a r e c k l e  m wet przy wyciągnienin z najm niejszą wygraną, wyn *ąoą netto 940 
frankćw =  29° koron, dają znaczny zysk.

L o t y  t a r e o k i e  są prjeto bardzo do kupna polecenia godne.
Sprzedaję l«ey tnr-akie kupującym za gotcwKę podług kursu, lub też 

1 los turecki na spłaty mies ęczne po 6 i 8 K 
5 loińw tureckich „ „ „ „ 30 i 40 K

25 , „ s  „ „ 150 i  200 K
Niepodzielne prawo do wygranej na podstawie dokumentu sprzedaży podług przepisów ubtawy 

tporzadzonego aaraz po złożenia pierwszej raty 
Ceny oznaczam stosownie do każdoczeanego kursu najniższe i przedkłada n oferty chętnie

bezpłatnie. 1114 6 6

E i d w a p d  X J i r k » v i u
Dom bankowy. Berno (Morawskie), W ielki Plac 23- -25 (w domn własuym).

Rok założenia 1869. Rok założenia 1869.
Rzetelni pośrednicy potrzebni wszędzie — Niskie ceny. — Doora r owizya.
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Ruch Wychodźców z Galicyi i BuKowsny
przez Tryest.

Jazda przez T r y e a t  do N o w e g o  J o r k u  i wszelkich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowcach — Zjednoczone aastryacKie akcyjne

Towarzystwo ż e g lu g i  w Tryeśole

ynustro Americana"
•Taki jedyne austryaokie Towarzystwc Zeglużne, kto^e na mooj rozporzą
dzenia ministeryalnegc z 30. kw ietnia r. 1904 1. 21.903 npoważnioni zo

stało do tworzenia agen cji i zastępstw ustanowił'!

Generalną Agenoyę dla Galloyl 1 Bukowiny
i upoważniło ją  do zorganizowania poszczególnych Acrencyi. 
Wszblkich wyjaśnień udzielają, oraz s p r s e d a ś  k u rt załatw iają:

(*ŁNEUALNA A G EN C iA  GOLDŁUST 1 SP.
w  K B A & O K T IE ,  u l ic a  L u b Ł o * 1. 7 ,

oraz w Brodach, Podwołoczj skach, Czerniowcach, Nadhrzezin,
Szczakowej. 215  35 60

ażda raatka dbająca o zdrowie swych dzieci, nie iżyie nigdy innej mączki, jak tylko wyrobu krajowego a r  g u l a  m j c z k i  d l a  d z i e c i .  Porównawcza analiza z wyrobauji 
wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, ze mączka Guigula pizewYŻsza je we wszystkich korzystnych składnikach i jest jedynym środkiem odzywczjai

i wyżywozym. 145 1 i ć

towie, ul. iaSLellońska 10. i B u d ę* drukarni Ł . Z  Góraki,


